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C d  R e d a  k e j  i.
Z  powodu przypadkowego rozsypania złożonej 

ju z  pierwszej kolumny numer dzisiejszy ukaże się 
z opóźnieniem i w formie znacznie zniekształconej, 
za co naszych Czytelników przepraszamy.

Kryzys pclsko - niemiecki:'
P o  p o d p isan iu  p ro to k ó łu  Litw .- 

i o w i  w M oskw ’e, w dniu  9 b. m., 
k tó ry  p rzez  d łuższy  czas b y ł p rzed - 
m:Gtem n ajw ięk szeg o  za in te reso w a- 
iria p ra sy  i k ó ł po litycznych , na  
p ierw szy  p lan  w y su n ę ła  się sp raw a 
sto su n k ó w  polsko-n iem ieck ich , Gd- 
d aw n a  już rak  dużo o łych  s to su n ­
k ach  u iem ów iono  i r ie p isa n o , jak  
obecn ie . W łaściw ie b ezp o śred n io  
w tym  Zakresie nic się szczeg ó ln e­
go w o sta tn ich  czasach  nie sta ło  i 
a ie  zm ’eniło, a  jed n ak  p o m ięazy  
P o lsk ą  a N iem cam i dojrzew a jak iś 
k ryzys, od  k tó reg o  p rz e l ‘egu  i roz­
w iązan ia  m ożna oczekiw ać zn acz­
ny ch  zm ian  w e w zajem nych  s to su n ­
k ach  tych  państw .

N ależy  sob ie  p rzed ew szy stk lem  
up rzy to m n ić  Lolejność fakti >w, k tó re  
w  zak resie  ty ch  sto su n k ó w  nva!y 
m iejsce  w ciągu o sta tn ich  p aru  m ie­
sięcy . Z a  p u n k t w yjśt ia w y p ad n ie  
w ziąć dw a wypwdki: uch w alen ie
p rzez  p a rlam en t n iem ieck i d a lfzy ch  
k red y tó w  n a  b u d o w ę p an c e rn ik a  
„A " oraz  d arc ie  słow ne pom iędzy  
min. Z a le sk im  a  m in. S tresem an ren a j 
k tó re  n astąp iło  w G en ew ie  n a  o- 
s ta tu iem  p o .ie d zen iu  R ad y  Ligi w 
dniu  15 g rudn ia  r. ub . K onieczność 
budow y p an ce rn ik a  m o ty w o w an a  
b y ła  w p arlam en c ie  n iem ieckim  
n ieb ezp ieczeń stw em , grożneem  rz e ­
kom o w ybrzeżom  niem  eck im  ze 
strony Polski. Pom im o sprzeciw u 
socjalistów  n n e  p art je rząd o w e 
w raz z p raw icą  o p o zy cy jn ą  :ądane 
k red y ty  uchw aliły . R ów noleg le  z 
tern min. S tre sem an n . b ynajm nie j 
n iezask o czo ay  w y stąp ien iem  m in. 
Z alesiciego p rzeciw ko  działa lności 
śląskiego „V olksbundu", zap o czą t­
k o w a ł w y to czeń .e  Polsce p ro cesu  w 
R ad zie  Ligi n a  tle  p ro b L m u  m niej­
szości n a ro d o w y ch , zm ierzając  do 
u trącen ia  k a n d y d a tu ry  po lsk ie j do  
R ad y  w e w rześn iu  r. b. P o  tycH 
dw óch  rów no leg łych  lin jach  ro zw ’ ■ 
nęły  się  da lsze  w y p rd k

15 s ty czn ia  r. b w m iesięczn iku  
angielskim  „R ev iew  of P ev iew s"  
ogłoszony zosta ł słynny  tejny  m e- 
m orja ł n iem ieck iego  m ln u tra  R eichs- 
w ehry  gen . G ro en e ra , u zasad n ia jący  
budow ę p an ce rn ik a . S ą  p o w ażn e  
pow ody  do  p rzy p u szczan ia , że  to 
og łoszen ie  n as tąp iło  n ie  b ez  w iedzy  
p ew n y ch  czynn ików  niem ieckich.

Z d a je  się  to  p o tw ierd zać  sam  
re d a k to r  teg o  m ssięczn ika p. S teed , 
k tó ry  w  n a s tęp n y m  lu tow ym  zeszy ­
cie o pow iada , w jaki sp o só o  m e­
m oria ł d o r ta ł  się  w  f t ' jo  rę ce . S*ało 
się  to , ja k  się  o kazu je , za  p o śred ­
n ic tw em  p o cz ty  P . S te e d  o trzym ał 
list, n aw e t m e po lecony  o d  a u o n ' 
n o w e g o  utorn, k tó ry  za łącza jąc  
m em orja ł zaznaczy ł, że chodzi m u 
o to , ab y  treść  =go s ta ła  się  p u ­
blicznie znana- M e m o rjtł s ta ran n ie  
u n ik a  w szystk iego , co b y  m ogło  
w zbudzić p o d e jrzen ie  F rancii Anglji, 
og ran icza jąc  się  do  ro zw ażan ia  n ie ­
b ezp ieczeń stw a , m ająceg o  zagraz.ić 
N iem com , a  szczególn ie  P rusom  
W sch o d n im  ze  strony  Polaki. R ó w n o ­
cześn ie  z w y ;aśc ien iem  co do sp o ­
sobu  u z y s k a n a  m em o-la łu  p . S te ed  
ogłosił o d p o w ied ź  rn ir. Z a le sk ieg o  
na sw oją skierow anr. do  n iego  p ro ­
p o zy c ję  w ypow iedzen ia  się w sp ra ­
wie im p u to w an y ch  P jłsce  w  m e- 
m o rja1'  ag resy w n y ch  zam ian  iw w 
s to ru n k u  do P ru s  W sch o d n ich . O d ­
pow iedz  p o d am , p rzed  k ilku d n ia ­
mi' w p rasie  s tw ierd za  k a teg o ry czn ie  
b ezp o d staw n o ść  s taw ian y ch  Poleca 
zarzu tów , a d la p o tw ierd zen ia  szcze­

ro: ci teg o  s tan o w isk a  zgładza goto- 
w o ' : zaw arc ia  z R zeszą N iem iecką 
trak ta tu , g w aran tu jąceg o  w zajem n ą 
n ien aru sza ln o ść  te ry to rja ln ą  obu 
p ań stw  P. S te ed  zao p a tru je  d e ­
peszę  m in. Z a le s i  iego kom en tarzem , 
w k tó rym  w zyw a rząd  n iem iecki do 
sk o rzy stan ia  z po lsk iej p ropozycj , 
cnlem  u d ow odn ien i i w łasnych  p o ­
ko jow ych  tendencyj-

C ałe ta  p u b likacja  zo s ta ła  bardzo  
k w aśn o  p rzy ję ta  p rzez  p ra sę  n ie ­
m iecką. N aw et socjalistyczny  „V or- 
w aerts"  u zn a ł ją  za „p rzed w czesn ą", 
inne dzienn ik i ośw i adczyły w prost, 
że  je s t to  m an ew r d 'a  ; zm uszen ia  
N iem iec do  u zn an ia  o b ecn y ch  g ra ­
nic po lsko-n iem ieck ich , n a  co n ie ­
m ieck a  op ii.ja  pub liczna n igdy  się 
n ie  zgodzi. R ząd  R zeszy  n ie dąży 
w praw dzie  do rew izji g ran ic  z P o l­
sk ą  śro d k am i w ojennem i, a le  re z e r­
w uje sobie całkow ici s u zy sk an ie  tej 
re w :zji n a  d ro d ze  pokojow ej, do  
czeg o —jogo zd an iem — u p o w ażn ia  go 
art. 19 p ak tu  Ligi N arodów . W y cią­
g n ię ta  do  zgody  rę k a  P o lsk i zaw isła  
w pow ietrzu .

T ru d n o  p rzypuszczać , ab y  N iem -•~*.rcy szczerze  w ierzyu w m ozuosc za ­
s to so w an ia  a rt 19 p ak tu  Ligi i dla 
żąd ań  rew izji g ran ic z P o lską . A r­
ty k u ł te n  p rzew idu je  m ożność re ­
wizji tak ich  p o s ta n o v  eń  tra k ta to ­
wych, co  do k tó rych  stan ie  się  ’’as- 
nem , że  n ie są  do  u trzym an ia . W  
tak ich  w y p a d k ach  Z g ro m ad zen ie  Li - 
gi m oże zw rócić się do  o d p o w ied ­
nich  sw oich członków  zv?ezw  niem , 
aby  rozpatrzy li oni m ożliw ość zm ian  
ce lem  u c z y n ie n i-  d an eg o  trak ta tu  
w ykonalnym . Je s t rzeczą  o czy w n tą , 
że  ta k a  p ro c ed u ra  n ie  m oże m ieć 
ń au n e g r za sto so w an ia  do p o s tan o ­
w ień  tra k ta tu  w ersalsk iego , o k reśla ­
jąceg o  g ran ice po lsk o  - n iem ieck ie. 
N a jlepszym  dow o d em  w ykonalnośc i 
tych  p o ^ a n o w ie ń  je s t to , źe g ran ice  
te  są  jed n em  z na jbardz ie j o ży v  o- 
nych  p o d  w zględem  ruchu  o so b o ­
w ego i to w aro w eg o  g ran ic  w E u ro ­
p ie  środkow ej

Jeżeli w ięc rząd  poisk  p rzez  
u s ta  sw ego  k ierow nika  polityk i z a ­
gran icznej u roczyśc ;e dek laru je  go ­
tow ość zag w aran to w an ia  n ien a ru ­
szalności te ry to rju m  R zeszy n iem iec­
kiej, a  rząd  R zeszy  ze owej s tro n y  
stw ierdza, że w y rzek a  się d ąż eń  do 
rew izji g ran ic  z P o lsk ą  środkam i 
w o jen n e m ,, trz e b a  postaw ie p y tan ie  
w jak im  celu  p rzeciw ko  kom u 
N u m cy b u d u ją  sw ój pancern ik?  Z  
u zasad n ien ia  min. G ro e n e ra  w ynika, 
że  n ie p rzeć  w ko A nglji i F rancji z 
w yrzekan ia  się lew a n żu  w o b ec  P o l­
ski — żc  m e p rzeciw ko  niej, w ięc 
w tak im  razie  d la  w łasn e ’ p rzy jem ­
ności? D eleg ac i n iem ieccy  w  kom isji 
r e p a r a c y n e ’, o b rad u jące j obecn ie 
w P a ry iu  zap ew n ia ją , że  N iem cy 
są  przecir.żon.e sp ła tam i należności 
wc jen n y ch , e ludność ug ina się 
p o d  ich ci *żarem, sk ąd że  w ięc s tać  
ją  n a  ta k  k o sz to w n ą  p rzy jem ność  
ja k  b u d o w a  p ancern ika?

S ta le  po d k reślam y , że es tesm y  
na jw ięk rzy m i zw olenn ikam i p o ro zu ­
m ienie po lsko -n iem ieck iego  i ::e 
p rzyp isu jem y  m u n iezn rn rn ie  d o ­
n iosłe  zn aczen ie  w  ułożeniu  się 
s to su n k ó w  w e W schodn ie j E urop .e . 
T ern  w iększy  p rze to  m am y obow ią­
zek  stw ierdzić, że  u chy lan ie  się  od  
pod jęci; jo s ta tn ie ' in icjatyw y po l­
skiej w  s p r  iwie gw arancy  te ry to r- 
ja lnycb  o raz  p o d jęc ia  n a  te rem e  
1 .igi N aro d ó w  akcji sk ierow anej 
w yraźn ie  p rzeciw ko  P o 1 ce, m usi

l  państw ościennych.
L I T W A .

Z? ukarana makt»r@ 
„Bytasa“

Jak donosi „Judzieze Sztim me" re­
daktor „Rytasa* został ukarany  
grzyw ną 5uo litów z zamianą w  r&- 
h e  niewypłacalności na l  m iesiąc 
aresztu, za wzm iankę, w  której się  
mówiło, 2e wójtowie w szystk ich  
gmin pow. uciańskiego w strzym ali 
rozkaz sp isyw ania ludności w celu  
upaństw ow ienia uciańskiego gim na­
zjum t-wa „Saule". '

JJowv kensu! sovmoki w Kownie.
Sowiecki konsul w Kownie Gross 

został odwołany, Na jeg o  m iejsce  
został m ianow any attache poselstw a  
sow ieck iego w  Fm landji Maszycki.

ROSJA SOWIECKA.
Zamach m sowieckiego fcoiMia 

■ generalnego w Charbmie.
M G 3K W A , 19.11 (koi. w ł.j. Jak  

do n o si T ass , rzekom o zna jd u jący  
j ię  n a  służb ie w policji ch ińsk iej w 
C harb in ie , em ig ran t rosy jsk i M ono- 
k an o w  u iiło w a ł zastrzelić  sow . k o n ­
su la g en e ra ln eg o  w C harb in ie , M iel- 
n ikow a. D 7 ’ęk> p rzypadkow i, oby­
d w a _trzały zam ach o w ca chybiły  
celu. M onoka-iow  zo s ta ł rozbro jony  
i oddany  do dyspozycji w ładz ch iń ­
skich. J /  zw iązku z zam achem , sow  
konsu l g tn e ia ln y  z łoży ł r a  rę ce  gu ­
b e rn a to ra  cnarb lńsk iego  p ro te s t, w 
k tó rym  żą d a  n a ty ch m iasto w eg o  d o ­
ch o d zen ia  i u k a ran ia  w innych.

Na zimowa wieczory i świętsi
piękne, ciekaw e i tanie książki: 
URODZONY JAN DĘBOkÓG, ecmat 

Wł. Syrokomli z o- 
brazkami Andriolle- $ 
go, O kładkę zdo­
bił prof. E. Rusz­
czy ć  . z ł,—gr. #o.

NAJPIĘKNIEJSZE BAJKI ®0LSKIE 
A. J . G lińskiego.
Obrazki i okładka 
J. Hoppetia . . . zł. i  — 

GAWĘDY i PIOSNKI W|. Syrokamli 
z  rysunkam i
J. Iloppena . . . zł. 1 —
Ci co wpłacą na peszcie aa  

rachunek Zygmunta Nagrodz- 
kiego w P. K. 0 . Nr. 80.S24 
zi. 3 — i nadeślą swój adres, 
otrzym ają wszy stkie 3 książecz­
ki bez żadnej więcej ©płaty za 
przesyłkę Docitową.

Ci zaś. którzy znajdą w ięcej 
amatorów pięknych czytanek  i 
wpłacą na poczcie należność  
odrazu za 10 książeczek (po 
kilka każdej) nie tylko nie po­
n iosą żadnych kosztów  prz^- 
sy lk ’, lecz jeszeze otrzym ają 
jedenastą książeczkę bezpłatnie.

Ud rej wydawcy:
ZYGMUNT NAGRODZKI

Wilno, ul. Zawalna Nr. l i - a  
Skład inksayn rolniczych,

K S I Ę G A R N I A

Gebethnera & Wolffa i S-ki
Vilno, ul. M ic k ie w ic z a  Nr 7. 

P O L E C  P: 
ftaum gerten F. Kłamstw* u dzieci i Zł.

mledzieiy. 4 — 
Binet F\. P tjfcia  newsezssne o dzie­

ciach. 7.—
Bovet P. Eneiynkt walki (Psychs-

logja -W ychiwru1*). i  — 
C.a pff rude E. Psychologu dziecka. 8.30 
Dawid W. Inteligencja, wola i zdol-

nosś do prtcy. 12.—
) duszy nauczycielstwa. 1.— 

Foorst^r W. 0 wychowania sbywa-
tels*irja. 4.30

„ 5zkola I charaktsr. 12C3
-famaide Pi. Wetoi1' lecrely. 5.—
Jeietiske L. Metodyka pierwszych

lat nauczanie. 5.50
Key E. Stulecie dziecka. 5.—
Kierski F. j H Pnstalozzl t. I—III. 12.— 
Korczak. Momenty wyclwwrwcze. 1.—
Ko: S. i ziejo wychowania. 8.—
Miklaszewski W. Naaczycielctwe

ozkśl Pewsrechnych. 1.—
Ostrowsk J. Żywa szkolą. 7.—
Przanowski W. Samorząd w szkole , ,

powozockf ej. 4.50
Rabska Z. B dzioriacłi i nie din

u Usc- 2 —
Sandiford P. Szkolnictwo tnyi^lskle. 4^0  
Zarzecki L. Wychowani* oa-edowe. 12.—

w ytw orzyć w P o lsce  n ieufność co 
do  is to tn y ch  zam iarów  N iem iec. 
Dopówi ta  u za sad n io n a  n ieu tn o ść  
b ęd z ie  is tn ia ła , nie m o żn a  oczek i­
w ać p o m y .m eg o  za k o ń cze n i, k ry ­
zysu po lsko-n iem ieck iago .

Testis.

I S Z K O Ł A  F I L M O W A
ZWIĄZKU ARTYSTÓW S7TUKI KINEMAT0URAFIC7NŁJ W WILNIE

prayjinujo zapisy na rok nzkoiny 1029. Sejtretarjat czynny ^odzień w godz. 11-1 i 5-h ,

ulica Ostrobrarnsna 21 (w podwórku na lewo). óOi J
Odezwa B ezparty jne Bloku 

do społeczeństwa.
Właściwa droga do naprawy ustroju.

y* dniu dzisiejszym  rozpoczynam y w  Sejm ie prace nad zgło­
szonym  przez nas projeKtem zrr lany K onstytucji państw a polskiego.

ten sp osób  przystępujem y ' do realizowania naszego g łów n ego  
zadania naszych  zobow iąż; ń w ob ec  obyw ateli, którzy nas do ciał 
u staw odaw czych  wybrali

tlważamy Konstytucji z 17 marca 1921 roku ze złą. Zro­
dziła się  ona w  duszne I atm osferze, skleciła się  w  czacie, w  którym  
P olska była w  w ojnie na w szystk ich  praw ic frontach, ^ a l id  te po- 
dh m eły  żyw e siły  narodu. T ysiące i tysiące ludzi m usiało oddać  
w ted y  bez reszty całe sw e zainteresow anie, całą sw ą  troskę, całą  
sw ą  zdolność do p ośw ięceń , ca ły  sw oj charakter na służbę zd ob y­
cia w olnc.ici i granic Poiski Konstytuc,ą robił Sejm „suweren­
ny"— ludzie, umiejący się czuć wolnymi byli w nim w śmie­
sznej mniejszości- To też na zasadniczym sensie Konstytucji 
mrreowej odbiły s ią  zbyt silrne nastroje nie voli.

N arodow a dem okracja chciała dojid. do niepodzielnej w ładzy  
protekcją ob cych  czynników . Józefa P iłsudskiego, za to, że b y ł -iio -  
rążym sąm odzielnoś; i i honoru Polski, nienaw idziła. N arodow a de4 
mokr? cja przy redagow aniu K onstytucji m ięła jedną tylko troskę:
sko-o Piłsudski może zostać naczeln kiem wrad^y wykonaw­
czej, jto należy uczynić ją fikcją, zupełnym absurdem. Tak  
zw ana lew ica  z m i e n i m e c h a n i c z n i e  sw oje niedowierzania, sw oje  
podejrzliw ości, sw oją op ozycyjn ość  w  stosunku do rządów  państw  
zaborczych, na te sam e uczucie w zględem  rządu polsk iego. W alcząc  
o „w olność obyw ateli" , zapom niała o zabezpieczen iu  w o ln ość , na­
rodu. której n iepodobna utrzym ać bez silnej w ładzy w ykonaw czej.

' . CS • * >*•.'- . —
Dwa obozy, namiętnie wówczas sie zwalczające poaały so­

bie ręce, by Konstytucję uczynić najgorszą. Potrzeba było tyl­
ko czterech lat, by Konstytucja ta doprowadziła Polskę do 
skraju ostatecznej przepaści. Nikt, komu serce drży trocką o 
wolność, nie może wymazywać ze swej pamięci tego okresu 
zbrodniczej anarchj’i i rozprężenia pańsiwa.

Ten potworny nonsens nie może się powtórzyć. Nie chce­
my w przyszłości ratować państwa dopiero gny się znajdzie u 
brzegu przepaści. Chcemy na drodze legalnej wywalczyć dobre 
prawo dla ustroju państwa. Droga legalna nie "oznacza jednak 
dla nas drogi kompromisów, sprzeniewierzających się naszym 
podstawowym zasadom.

Władza zwierzchnicza Prezydenta Rzeczyj ospolitej musi być 
w nowej Konstytucji wzmocniona. Zszywać - paragrafów ze 
sprzecznych zasad nie będziemy,

Do wszystkich tych, którzy przepojeni są interesem pań­
stwowym, zwracamy się z wezwaniem, by nam w tej pracy, 
mającej tylko dobro ogólne na oku, pomogli. 1 Chcielibyśmy, 
by ci, którzy do tej pracy z nami przystąpią, potrafili wyzbyć 
się swych partyjnych dogmatów i projekt nasz ocenili z jedną 
tylko troską: państwo młode nie będzie; mogło się ostać, jeśli 
nie zabezpieczy swojej wewnętrznej wartości i siły doorą Kon­
stytucją. Naszym przyszłym pokoleniom mamy obowiązek dać 
ustrój, zapewniający rozumną ! równowagę, najlepsze wa­
runki rozwoju i zdolność obrony siły i honoru Polski 

W arszaw a, dn. 22 lutego 1929 r. ,

BEZPARTYJNY BLOK WSPÓŁPRACY z RZĄDEM.

DZ1EN POLITYCZNY.
D nia 21 b. m. w icem in ister rol- 

lictw a p . L eśn iew sk i o d b y ł d łuższę  
konfe ren c je  z w o jew o d ą b ia ło sto c­
kim  K irstem , d o ty czącą  sp raw  ro l­
n ic tw a n a  te ren  e t tg o  w o jew ódz­
tw a.

*

M arszałek  P iłsudsk i p rzy ją ł g o d ­
n o ść  członk? kom ite tu  h o n o ro w eg o  
zbiórki d lru  n aro d o w eg o  3 m aja  n a  
cele P o lsk ie j M acierzy  Szkoinej, T o ­
w arzy stw a Szkoły  L udow ej i T o w a­
rzy stw a C zyteln i L udow ej.

»
A g en cja  P re ss  d o w iadu je  się, że 

o a  k ilku  dni baw i w  W arszaw ie g e ­
n e ra ł arm  i ang ie isk .e j N oel Birch, 

dow ódca  nacze lny  arty lerji an- 
gie skiej n a  froncie  francuskim  pod  
c: as  w ielkiej w ojny i c z ło n tk  R ad y  
W o jen n e j. A tta c h e  w o jskow y an ­
gielski. pułk . M artin  w y a a ł w czoraj 
w ieczorem  n a  cze, ć g en e ra ła  a n ­
g ielsk iego  oLaad’ w  h o te lu  Europej,- 
skim , w k tó rym  w zięli udział szef 
S z tab u  G łów nego, gen . Piskor, d ru ­
gi w icem inister Spr. W ojsk ., gen . 
i ab ry cy  oraz sze reg  w yższych ofi­
cerów  S ztabu  G hiw ncgo  i M inister­
s tw a S o raw  W ojskow ych .

t a ł  s i  i  i i i
P L K lN . 21. II. (P at.) S p raw o zd r 

m e m ięd zy n aru d o w eg o  k o m ite tu  p o ­
m ocy dąj.ę p o jęc ie  o o k ro p n y ch  
w arum cach, p an u jący ch  w prow incji 
S han-S  sp ec ja ln .e  w  w id łach  rzecz* 
n  ^ ch  -/cm iędzy  rz ek ą  Ż ó łtą  a  Sian 
Fou . Y jedne.’ t m iejscow ości około  
2 0 0  o sób  zgrom adziło  się ~ w p iw ­
nicy w oczek iw an iu  śm ierci g łodo­
w ej. L ud n o ść  w ie jsk a  je  su ch ą  tra- 
w,ę, u ta r tą  n a  p ro szek  Z  p o w odu  
k lęsk i g łodow ej m e poczyń iono 
ża nych  zasiew ów  zim ow ych. P r z e ­
to  1 item  n ie będzie  żad n y ch  zb io ­
r ó w  i w arunk i u leg n ą  p ra w d o p o ­
d obn ie  dalszem u pogorszen iu .

Popierajęie Ligrę Mo *si;ą 
. f Rzeczną!

Zamóiienie na s a l e t r ę
t  Chilijski Wapniową i Nitrofos
♦  ■ pr«yja«J<

, Kto zan.ówi wcześnie-- ten będzie miał 
J transporty w drodze 50’

Posiedzenie prezydjum E.B, w sprawie
5 1 7 * - 1 

zmiany Konstytucji.
t

Ustalenie taktyk: B . B. w Sejmie,

(Tel. od miasneso kprtspondtnt& z Warszawy,.

W e w to iek  w ieczorem  w  m ieszkaniu p iyw atn em  prezesa Bez­
partyjnego Bloku W spółpracy z R ządem  p os. płk Sław ka, odbyło  
s ię  p osied zen ie  cz łon k ów  prezydjum  klubu 3 .  B., p ośw ięcon e  usta­
len iu  taktyki klubu w  S< jmie i przy p ierw szem  czytaniu projektu 
now ej K onstytucji, co  —  jak w iad om o —  m a nastąpić na dzisiej- 
szero p osied zen iu  plenarnem  Sejm u. Ponadto om ów ion o  treść ode­
z w y  do społeczeństw a, j"aka z dniem  dzisiejszym  ukaże się na m u­
łach  w szystk ich  m iast polskich.

Jak się  dow iadujem y, nie jest w yk luczone, że w  czas.t dusku- 
sji generalnej przy p ierw szem  czytaniu projektu zm m ny K onstytucji 
z klubu B. B., zab io ią  kolejno głos. prezes pos. Sław ek, następca  
referenta projektu zm iany K onstytucji pos. Jan Piłsudski, p o s. prof. 
K och an ow sk i, który przedstaw i historję pracy nad projektem , oraz 
czterech w ice-prezesów  klubu —  pos. Polakii wicz, który będzie  
m ów ił o projekcie a  Sejm ie, p os. R adziw iłł, który będ zie  m ów ił 
o tym  projekcie a poL tyce zagran.cznej P olski p os. K cscia łkow ski, 
który będzia m ów ił o projekcie i w ojsku i w reszcie p os, Lechm cki, 
który w y g ło si przem ów ienie o n ow ym  projekcie K onstytucji a spo­
łeczeństw ie.

Nauka-to przyszłość!
Wpisy I egzaminy na II semest*

Knrsy mMor&kie diu dorosłycl*
przy  Gin- oazjum im. Kraszewskiego w 
Wilnie, ul. d a s z k o w e j  3—15 od 10—12 
i oa 16 do 17 oraz p r ', j  ul. Ostrobram ­

skiej 27. I p. od 17ł/s do 21.
Nauki* wedle program św  Min. W R. 

i 0 . P. dla gim nazjów  państw Repety- 
tu rjad o  egzaminów wstępnycLii VI klas 
i m atury Ustrój J/s roez,ny Nauka wed­
le nowoczesnych metod i system u przed- 
miotowege Wolne n-iejsaa na stopień 
nrzygoto wawezy, do ki. IV, V VI, VII, 
VIII. Specjalne repetyteriui dlr, w*j- 
skowych. , 27t—3

^ K A Ż D E  O G Ł O S Z E N IE
|  SKUTECZNE JEST TTLK0

|  KURJĘRZE WILEŃSKIM
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Z Y C I E  GO SPO D ARCZE.
£kspoi*ł dr-seisra di? Piem -B5«

D o b ra  k o n iu n k tu ra  w ru ch u  b u ­
dow lanym  i silna k o n k u re n c ja  P o l­
ak:, p ań s tw  sk an d y n aw sk ich  i Ru- 
m unji n a  ry n k u  niem ieckim  sp o w o ­
dow ały  zn aczn e  zm n ie jszen ie  się 
ek sp o rtu  czechosłow ack iego  d rzew a  
ta rteg o  do  R zeszy  tak , >ż w p a ź ­

dziern iku  r, z. w ynosił on m niej niż 
p o ło w ę ilości w yw iezionej w p aź ­
dziern iku  r, 1927 (zaznaczyć  p rzy tem  
należy , iż w  N iem czech  r ie d a je  sie 
w cale zao b serw o w ać pogorszen ia  się 
k o n ju n k tu ry  i im port je s t n aw e t w ięk­
szy, niż w tym że o k resie  ub. roku).

Im port d rzew a ta r teg o  do N iem iec:

D la rozw oju  ek sp o rtu  d rzew a  
polsk .. go do N iem  ec tab e la  pow yż­
sza  je s t d o s ta tec zn ie  w ym ow na. S ta ­
je  się  z n iej w idocznem , że  m im o 
silnej k o n k u ren c ji n a  n iem ieckim

P rze c ię tn ie  m iesięczn ie
C ały

im port
Z C**cho- 
•łowmeji.

Z
A ustrji

z
R u m u n j i

Z
P olsk i

Z p a ń s t w  
S k a n d y n a w  

i b a ł t y c k .

w tyciącach tonn-

I k w arta ł 1927 79 17 9 8 15 2 0

II * 1927 134 32 2 2 15 2 0 33
III n 1927 . . . 233 38 33 2 1 30 93
IV H 1927 229 37- 45 19 33 80

I łł 1928 . . 178 26 36 23 32 42
JI „ 1926 * 156 25 35 2 0 38 2 0

Lip ec 250 2 1 28 24 60 91
Sierp-‘eń 240 15 24 2 0 60 ■ 97
W rzes .en  . . . . 2 2 1 >5 26 17 62 84
P aźd z ie rn ik  . . . 235 15 2 1 19 6 8 91

W porów.nan*u z rok iem
ubieg łym  w ięcej lub  m nici

I k w arta ł 1928 +  Q 9 - r  9 +  27 + 15 +  17 +  2 2

II 1928 +  2 2 —  7 +  13 - 1 -i 5 +  18 —  13
III n 1928 . . . +  4 — 2 1 — 7 — 1 +  31 — 2

P aźd z ie rn ik +  14 — 2 0 — 24 i
1 - 5 +  31 +  1 2

rynku  d rzew nym , ta r te  d rzew o  pol­
skie zdobyw ało  lo b ie  w osta tn im  
ro k u  do  czasu  w ygaśh ięcia  prow i- 
zorjum  co raz  m ocn ie eze s tan o w is­
ko. (P. i H. Nr. 7-29).

Uwadze przemysłowców leśnych.
P rzem y sł d rzew n y  W deńszczy - 

zny, zajm u ący ta k  p o w ażn e , a  w 
n iek tó rych  dzia łach  p rzo d u jące  m iej- 
ice w p rzem y śle  leśnym  i d rzew ­

nym  R zplite j, w inien być  nie w ątp i - 
w ie o d p o w e d n io  re p rez en to w an y  
n a  P o w szech n ej W ystaw ie  K rajow ej 
w  P o zn an iu . T ą  d rogą  bow iem  nie- 
ty lko  ca ły  kra j, a le  i zag ran ica  p o ­
w inny  się  do w ied z ieć  o don iosłe j 
roli, a k ą  ten  p rzem y sł o d g ry w a w 
naezem  życiu g oapodarczem

T y m czasem , jak  s;ę  d o w iad u je ­
m y, tu te jsze  firm y d rzew n e ■ ta r ta ­
ki, m im o, iż ek sp o n a ty  m u szą  być 
w y słan e  do  P o zn an ia  najp ó źn ie j w

połow ie m arca , bynajm niej się r - e  
śp ieszą  z p rzy g o to w an iem  do  w zię­
cia udzia łu  w W yataw ie . Z a c h o d ź ’ 
ta  n iep o żąd an a  m ożliw ość, że- tak  
w ażn a  d z ied z in a  jak  p rzem y sł leśny 
i d rzew ny n aszeg o  ’ ro’e v o d z tw a  
b ęd z ie  p rzed staw io n y  p a  W y staw ie  
n ied o s ta te c z r ie, o ile w osta tn ie j 
chw ili Z w iązek  P rzem ysł. L eśnych  
i S ek c ja  D rzew n a  Z w  P rzem ysł. 
P o lsk . w W ilnie m e w ezm ą się e n e r­
gicznie do  dzieła . W sp raw ie  te? 
b aw ił -n W iln ie cz ło n ek  R ady  D rze­
w nej B anku  G o sp  Kraj. p. F ran c i­
szek  B orsuk, o rgan izu jący  te n  dział 
na W y staw ie  Pozm  ifkiej.

K RO N IK A  KRAJO W A.
— S y tu a c ja  n a  ry n k u  Ja jc z a r-  

•kim . P  I. E. donosi, że  sp o d z iew a­
n a  zn iżka cen  i zw iększen ie p ro ­
dukcji n ie  n a s tąp  ły  z p o w o d r n ie ­
by w a ły ch  m rozów , k tó re  zah am o ­
w ały  zupe łn ie  p ro d u k c ję , tak , że  nie 
w ystarcza  o n a  n aw e t do  pokryc ia  
zap o trzeb o w an ia  w ew n ętrzn eg o . R ó ­
w nocześn ie  w zm ocniły  się ceny  n a  
ry n k a ch  zagran icznych- skąi [ b ez  
p rzerw y  n a p ły w a ją  b ard zo  k o rzy ­
s tn e  o ferty , z k tó ry ch  ek sp o rte rzy  
n ie  m o g ą  k o rzy s tać  z p o w o d u  b ra ­
k u  w szelk ich  dow ozów . C en y  w k ra ­
ju  b ez  p rzerw y  zw yżkują  i tak  p o ­
dn iosły  się cen y  w o śro d k ach  p ro ­
dukcji z zł. 260 do 300 zł. za  n ie ­
p rze ro b io n ą  sk rzy n ię  jaj, p o d czas  
g d y  w k ra jo w y ch  cen ach  zby tu  c e ­
ny  podskoczy ły  z zł. 350 n a  zł 380. 
D a lsze  u s to su n k o w an ie  się cen  za ­
leży  g łów nie od s tan u  pogody . Z a ­
g ran ica  oferow ała  za p rze ro t sn ą  
sk rzy n ię  jaj franco  g ran ica $  (doi.)
37 do  $  rdol.) 38.

i  Powszechnej Wystawy Krajo­
wej w Poznaniu.

W y sta w a  sam orząd ow a na P.W.fC.
C elem  ra c jo n a ln eg o  u jęc ia  ca ło ­

k sz ta łtu  w ystaw y  sam o rząd ó w  n a  P. 
W . K. odby to  w te i ip raw ie  p rzy  u-

dzia le  p rzed staw ic ie li Z w iązku  M iast, 
M in. S p raw  W ew n ę trzn y ch  i D y re k ­
cji P. W . K. sze reg  k o n fe ren cy j w 
W ur „zewie. O s ta tec zn y  swój w yraz 
zn a laz ła  sp ra w a  n a  p o sied zen iu  k o ­
m isji artystyczno-kw alifik& cyjnej z 
u d z ia !em  p rzedstaw icie l, z a in te re so ­
w an y ch  m iast, o d b y tem  w gm achu  
D yrekcji P  W, K , n a  ktÓTem zde- 
cj-dew ano w y staw ę  sam o rząd ó w  p o ­
trak to w ać  w n astęp u jący  sposób :

Indyw idualn ie  w y stąp ią  -ako ek- 
tp o n a c i w szy ftk ie  a to łeczne  m iasta  
Polsk i jak: W arszaw a, K rako  W il­
no, Ł ó d ź , P o zn ań  i G n iezno  oraz 
k ilka m iast w iększych  lub m niej­
szych , b ez  w zględu  na ich zam o ż­
ność, a w za leżności od  ich :ndyw i- 
d u a ln eg o  ch a rak te ru , k tó ry m  za s łu ­
gu ją  n a  apecja  te w yróżn ien ie  i w y­
od ręb n ien ie . U w zg lędn iona tu b ęd z ie  
z a sad a  te ry to ija lr.-ń—i, t. j. log iczne 
roz lokow an ie  w ed łu g  po ło żen ia  g eo ­
gra ficznego  ziem . D alej d o ro b e k  go ­
sp o d a rk i sam orządow ej m iast, w e­
dług  o d p o w ied n ich  zag ad n ień , p rz e d ­
staw i zb io row a w y staw a Z w iązk u  
M iast, k tó re j m itraż  w y d a tn ie  zw ięk ­
szono. W sto isku  W y staw y  Z w iązku  
M iast u rząd zo n e  b ęd z ie  r ó w i  eż k i­
no, w k to rem  w yśw ietlany  b ęd z ie  
film, ilustru jący  ch a rak te ry s ty c zn e  
m o m en ty  g o sp o d ark i sam orządow ej 
m iast.

P d  d o k o n an iu  o s ta tec zn eg o  ro z­
p lan o w an ia  s to isk  i p rzy d zie len iu

Z całe* Polsk-
Proces sprawco# głośnego mor- 

dersiwa w Łodzi.
ŁODZ. 21.11. (Pat). W  dniu d zi­

siejszym  rozpoczął si^ pr-zed sądem  
okręgow ym  w Łodzi proces prze­
ciw ko Stanisław ow i Łaniuszy, spraw ­
cy  g łośnego m orderstwa na m ałżon­
kach F iescherach i ich  służącej 
T erkuw skiei. W obec wffelkWgp na­
pływ u publiczności sąd zarządził 
wydaw anie biletów w ejściow ych  na 
salę rozpraw. Łaniusza odm ówił 
przyjęcia obrońcy z urzędu i zam ie­
rza bronić się sam. Obronę swą  
przygotow ał w więzieniu i spisał na 
8 kartkach kancelaryjnego papieru.

Wczoraj o godzin ie 17 urn . 45 
zapadł w Sądzie Okręgowym w y­
rok w  procesie przeciw o Stan isła­
wowi Łaniusze, który przed 4 mie­
siącami zam ordował ś. p. m ałżon­
ków  Fiescherów . w łaścicieli s ł ai u  
fortepianów oraz służącą ich. fW l-  
usza skazany Został na śm ieić przez 
pow ieszenie.

Otwarcie wystawy niemieckiej 
sztuki współczesnej.

w a r s z a w a ,  21.11. (Pat). dz-;ś o
godzinie 5 popoł. odbyło się w sa­
lonach R esursy  Obywatelskiej w  
W arszawie uroczyste otwarcie w y­
staw y niem ieckiej sztuki w spółcze­
snej. Na uroczystość przybyli człon­
kowie rządu na czele z prezesem  
Rady M inistrów p io f  Bartlem, liczni 
przedstawiciele korpusu dyplom a­
tycznego z nuncjuszem  M annaggim , 
w yżsi urzędnicy M inisterstwa Spraw  
Zagranicznych oraz liczni przedsta­
w iciele świata arfystyczn ego  i to­
w arzyskiego stolicy . Gości w !tał po­
seł n iem iecki i pani Rauscherowa.

P . poseł Rauscher zagaił zebranie 
przemówieniem, w ygłoszon em  w ję ­
zyku francuskim  i niemieckim. Koń­
cząc przem ów ienie poseł Rauscher 
zw rócił się do p. ministra Wyznań 
R eligijnych i O świecenia Publiczne­
go dr. S w italsk iego z prośbą o do­
konanie otwarcia yystaw y.

Pan m inister Św italski w  prze­
m ów ieniu w yraził najżyw sze zado­
w olenie z powodu nawiązania się  
stosunków  artystycznych  m iędzy  
dwom a narodam1’ i podziękował po­
sło w i R^uscherowi za podjęcie ini­
cja tyw y w tym. kierunku. — N a stę­
pnie p, m inister S w itaisk i ogłosił 
w ystaw ę za otwartą. — W akcie o- 
tw arcia w ystaw y zabrał g łos komi­
sarz w y sta w y  żn in y  n iem iecki kry­
tyk  artystyczn y  dr. Alfred Kuehn.

m etrażu , zeb ran i podjęli uchw ałę , 
mocf<> k tó re j w szystk ie  t m iacta, w y­
s tęp u jąc e  n a  W y staw ie  in d y w id u al­
n ie, o b o w iązan e  są  do d u ją  2  m ar­
ca  r b. p rzed s taw ić  kom isji . / ty s ty -  
cano-kw alifikacy jnej do  o s ta te c z n e ­
go za tw ie rd zen ia  p ro jek ty  sw ych 
stoisk.

Giełdc w arszaw ska 2  dn. 21. I!, brr*
WALUTY i DEWIZY:

Londyn 
Nowy York 
Paryż 
Praga 
Szwajcara 
Wiedeń .
Marka niemiecka

43.28*/,—43,18 
8,90-8,88 

34,84*/,—34,7b 
26,44*/,—26,33 
171,52—171,09 
125,30-124,99 

. 211,75
Paoiery r-ocentowe: Pożyczka inwesty­

cyjni 111,75—112. Stabilizacyjna 92 Prem 
jowa «dolr-o-ia 105 — 105,75 5% konwer-
syjna 67. 5% kolejowa 59. 6% dolarowa 85. 
10% kolejowa 102,50. 8% L. Z. Banku Go­
spodarstwa Krajoweao i Banku Rolnego, 
obligacje Banku Gospodarstwa Krajowego 94. 
4*/,% ziemskie -,9,5Ć 5% Yarsz. 53.25 —
53,50. 8% Warsz. 70.25. 5% Łodzi 49,50. 
8% Loizi 63 10% Siedlec 71,50— 70.

flkeje: Bank eolski 175-1/5,75—*75,50. 
Związku Spółek Zarobkowych 55 — 84.50. 
Kijewski 90. Spiess 250. Siła i Światło 142— 
1 '.3 Firley 52—52.50. Węgiel 92—89. Liipoo 
35,75. Ostrowiec serja fl 10/, serja B 105. 
Starachowice 33,75 —34,50. Borkowski 13,50.

EUGENłA MACIEJEWSKA.

f iW  P ia n  'p t a e !  K e t  

w l i f t
(Dokończenia).

O czy  sp o łe c z e ń s tw ! i m a tek  
zw raca ią  się ku  dzieciom , jako ku 
wielkie* k ro czące j k u  nim  nadzie i. 
A le  żeby  d ziecko  w ychow yw ać , n a ­
leży  je p rzed ew szy stk iem  ra to w ać  
O d  nędzy , od złego p rzy k ład u , od 
u p o d len ia , od zw y ro d n ien ia  fizycz­
nego . T u  się b ez  wspć łd iia ła n ia  
m a te k  n-e obejdzie . A  Sńśęc ro z to ­
czy ć  o p iek ę  i nad  m atk ą . M łody 
Z w iązek , k t/iry  ro zw :nął się szybko, 
z ca łą  gorhw ością  o d d a je  s,e te j Dra- 
cy  spo łeczne , i ku ltu ra lnej. W pływ y 
jeg o  o n :ęły oprócz W ilna; L idę, G łę ­
bok ie , Ś w ieciany , S m orgonie, M oło- 
deczno , W ilejkę, O szm ian ę , P o s taw y , 
k tó re  już n a  w łasn ą  rę k ę  tw orzą 
K ola  w sw oich pow ia tach . N arazie  
m a  Z w iązek  ogófem  na cułym  te re ­
n ie  7 Stacy* O p eki n ad  M atk ą  i 
D zieck iem , 8  O chron  dziennych . 12 
św ietlic, z ak ład an y ch  przy szko łach  
p o w szech n y ch  w celu  u łatw ian ia  
m łodzieży  p rzy g o to w an ia  lekcyj, 
czy tan ia  i godziw ej zab aw y  p o d  n a d ­
zorem  nauczycie la . O prócz  teg o  is t­
n ie je  szk o ła  k o szy k a rsk a  bibljo- 
tsk a . Z re sz tą  w s tad ju m  organizacji 
zn a jd u ją  s*ę jeszcze  4 S ta c jeO p ie k i 
n a d  M atk ą  i D zisck iem , k ilka  och ­
ron , sze reg  św ietlic i ku rsy  w ieczo­

ro w e d la  an a lfab e tó w . Jak w idzim y 
w ciągu k ró tk ieg o  czasu  sw ego  st- 
n ien ia  Z w  ,zek zrobił już  w iele. 
P rzec ież  należy  p am ię tać , że w tych  
w szystk ich  p o c z y n a n y c h  częcto  ty le 
n a re p sz y c h  n /tency j u tk n ąć  m oże 
z pow o d u  b rak u  funduszów . D obro ­
w olne o p o d a tk o w a n ie  się je s t k ro ­
p lą  w m orzu. T rzeba, w ięc lyśleć 
o im prezach  doch o d o w y ch . W ie lką  
p om oc s tan o w ią  te ż  subsyd ia . S ta ra -- 
n ia  o now e, n iezb ę d n e  zasoby , w y­
d o b y w an ie  z p o d  ziem i k o n ieczn y ch  
zap o m ó g  sp ad a ło  zw ykle n a  bark i 
p rezesk i Z w iązku , k tó re j działalność 
jes t w  każdvm  k :e ru n k u  n iezm o rd o ­
w ana. P o tra fiła  o n a  zdobyć  so bie 
sy m p atję  i zau fan ie  osób , n iech ę t­
ny ch  z p o czą tk u  i podejżli-vych, 
k tó re  się zn a jd ą  w  k aż  żem  w iek- 
szem  gron ie i utw orzy c zw artą g ru p ę  
kob ie t, p racu jący ch  z zapałom  i p o ­
św iecen iem .

W  k r id e m  dziele, n a  k ażd e j p la ­
ców ce p o trze b n e  są  osoby  p e łn e  
w iary  w to, co czynią, p e łn e  życzli­
wości do osób , z k tó rem i się sp o ­
tykają.

A  w łam ie  w zesp o le  ko b ie t, p ra ­
cu jących  n a  te re n ie  Z v u ązk u , żyje 
m ło d a  w iara  i m łode zaufan ie. D la ­
teg o  te ż  uw ażam , ić m a on p rz y sz ­
ło ść  p rzed  sobą. W  przysziość tę  
w ierzą k o b ie ty , zg ro m ad zo n e  p o a  
jeg o  sz tan d a rem , a w śród AićH zn a j­
d u ją  się osoby  ró żn eg o  w ieku i ró ż ­
ny ch  zaw odów , n aw e t b o d a j ró ż­
n y ch  pogląd  iw , j_kie s ię zm ieścić 
m o g ą  w  p rzestro n n y m  gm achu , k tó ry

się  po lsk im  dem okr& tyzm em  nazyw a. 
W  gm achu  tym  są  osoby, k tó re  się 
t .z y m a ją  bliżej drzwi, p row adzących  
do  czerw one j, du szn e j sali lew icy, 
są  te ż  inne, k tó re  zag ląd a ją  p rzez  
p róg , za  k tó ry m  zaczy n a ją  sie m gli­
s te  regjony w yblak łej p raw icy . M imo 
o d leg ły ch  sym paty j i da lek ich  p u n k ­
tów  sty czn y ch  ń  e p rzek ro czą  one  
żad n eg o  z ty ch  progów .

M oże e  ra tu je  w ieczn ie  w n u h  
czujny in s ty n k t rodzic ielsk i, n ie ­
u s tan n a  czu łość m acie rzy ń sk a , k tó ra , 
w y p a tru jąc  legow iska  d la  n ieu rodzo - 
nych  jeszcze  poko leń , szu k a  u p o r­
czyw ie i m ąd rze  m iejsc n a jb ezp iecz­
n iejszych? Jest w tern szu k an :u k o ­
b iecym  m odlitw a b ez b ro n n y ch  p ta- 
k w, aby  je  Bóg u strzeg ł p rzed  u- 
słan icm  g n iazd a  n a  d rzew ie, w  k tó re  
m a p io ru n  u derzyć. A n ie p o zb y ­
w a jąc  się d rzem iących  w  nich  o d ­
w iecznych  instynk tów , k tó re  zryw ają 
sie od czasu  do  czasu , jak  n iep o k ó j 
z iem ’ p rz e d  zb liża jącą  się  burzą, 
zrobiiy k o b ie ty  w osta tn iem  dzie­
sięcio leciu  o lbrzym ie p o stęp y , idąc 
i n ad a l w ielkim i k ro k a ir . n ap rzó d , 
już  m e po śc ieżk ach  tę sk n o t i p rze ­
czuć, a le  ścisłego rozum ow ania. D la 
teg o  też  m u szą  b ard zo  często  spo- 
g .ąd ać  k ry ty czn ie  n a  d o ty ch czaso ­
w ych w ładców  św ia ta  i ich sposoby 
dz ia łan ia . W eźm y  chociażby  up ra - 
w .an ą  p rzez  m ężczyzn  politykę? 
C zyż n ie  jes t to  n iech lu jna “tajnia, 
kłó rą  w arto  by łoby  p o rząd n ie  wy- 
dezynfekow ać?

P ra c a  nie m a czasu  na w rzaskli-

g r a n ia  adsircfeoda r a w c z e  
if ^ a ^ y ż u ,

BERLIN, 21. 2 . P a t. P rasa  b erliń sk a  donosi w  d ep e szac h  z P ary ża , 
że  w toku  ro k o w ań  konferenc ji rzeczoznaw ców  w yłoniły  się  p o w ażn e  
trudność*. „V o srisch e  Z tg .“ s tw ierdza, że ro k o w an ia  p o su w ają  się ty lko 
pow oli n ap izó d . P odkom isja , u tw o rzo n a  d la o p raco w an ia  progi am u p rac, 
n ie os g n ę ła  d o ty ch czas  po rozum ien ia  co do  w spó lnej form uły i współ* 
neg o  p lanu .

„B erliner T ag e b la tt"  podno  , że  p ra ce  kom isji w eszły  w stad jum  
ciężniie i że  zad an ia  podkom isji, k tó ra  rozw inęła  się z w torkow ych  roz" 
m ów  m iędzy  dyr. S ch ach tem  a p. S tam p em  p rzez  w ciągn ięcie  do niej 
rzeczoznaw ców  francusk iego , ang ielsk iego  i w łoskiego , n ie m iały ty lko 
char&Kteru tech n iczn eg o , lecz zn aczn ie  dorneślejszy. P ięciu  rzeczo zn aw ­
ców  m iało p ro w ad zić  d y sk u sję  n ie ty lko  n ad  k w estją  p o p raw ien ia  nie^ 
m ieck iego  b ilansu  h an d lo w eg o  i p ła tn iczego , lecz tak że  ro zw ażać  m ożli­
w ości po rozum ien ia  w  sp raw ach  zasadn iczych .

K o re sp o n d en t „B erliner T a g e o la t"  donosi daiaj, że w to k u  rozm ów  
podkom i ;ji p ięciu  po ru szo n o  rów nież zasad y  u s ta len ia  n iem ieckich  sp ła t 
rocznych . P o d k o m isja  p ięciu  nie d o sz ła  je d n ak  do u sta len ia  w spólnej 
form uły i zakończy ła  sw e p race  u s ta len iem  sze reg u  p ropozycy j p ro g ra ­
m ow ych, k tó re  p o d d a n e  zosta ły  po d  d y tk u s ję  kom isji p lenarne j. Ś ro d o ­
w e p o sied zen ie  popołudniow i k tó re  rozpoczę ło  nię o godz. 3 po  połud" 
niu, m iało trw**ć w yjątkow o długo, bo  aż 3 godziny,

Dziś plenarne zgromadzenie rzeczoznawców.
BERLIN, 21-11. (P a t.) BiuiO W olffa donosi z P ary ża , że  p o d k o m ijja  

p  ęciu o b rad o w ała  d r i i  po połudn iu , d y sk u tu jąc  nad  k w e stją  tran sferu , 
k tó ra  m a być p o d d a n a  n as tęp n ie  po d  d y sk u sję  p len arn eg o  zgrom adzen ia . 
P o d k o m isja  pi.ęciu p rzed łoży  utro p len arn em u  zg rom adzen iu  k o m ite tu  
rzeczoznaw ców , zw ołanem u na godz. 1 1  p rzed  po łudn iem , w y p raco w an y  
p rzez  sietĆE p lan  prac.

miesttńeski ^ o ^ a w y
T ro c k ie g o .

BERLIN, 21. II. (Pat). „Berliner Tagebiatt“ donosi, że roz­
bieżność w poglądach członków gabinetu na sprawę Trockiego 
istnieje nadal. Nawet ministrowie socjalistyczni nie są w tej 
sprawie całkowicie zgodni pomiędzy sobą.

Re a gabinetu
BERLIN, 21.II (P at.) R ok o w an ia  o re k o n stru k c ję  koalicji rządow ej 

R zeszy  i P ru s  niu p o su n ę ły  się  p o w ażn ie  n ap rzó d  w ciągu dn ia  dzisiej­
szego. N iem iecka p artjn  ludow n we w szystk ich  o b rad ach  p o d trzy m y w ała  
k a te g o ry c in ie  żąd an ie  dwócli te k  fachow ych  w rząd zie  pruskim ,

W  zw iązku  ze stanow isk iem  n iem ieck :ej partji ludow ej, k tó re  u n ie ­
m ożliw iło sp raw y  w ciągu dniu  o d b y ła  się po  po łudn iu  a łuższa  k o n fe ren ­
cja m iędzy  min. S tre sem an n em  a  p rezesem  s tro n n ic tw a cen tro w eg o  dr. 
K aasem , a  n a s tęp n ie  zaś k o n fe ren c ja  m iędzy kan c le rzem  a  przyw  ideam i 
p art i ludow ej m in, S tre sem an n em  i dr. S choltzem .

P o p o łu d n iu  o b rad o w ała  rów nież frakcja  so c ,a id em o k ta ty czn a  R eich s­
tag u  przy  udzia le  k an c le rza  o raz  m inistrów  sk arb u  i p racy . ^7 p o s ied ze­
niu tern w ziął rów nież  udział p rem je r p ru sk i B raun. P o za tem  o d b y ła  "?ę 
k o n fe ren c ja  o b ecn y ch  s tronn ic tw  rząd o w y ch  w R eichstagu . K anclerz  R ze­
szy zw rócił się do  stronn ictw , p o p ie ra jący ch  rząd , by nie w ysuw ały  bez 
ściślejszego  p o rozum ien ia  się  w niosków  bud że to w y ch , p rzek racza jący ch  
m ożliw ość, finansow e R zeszy .

P rzed staw ic ie le  d em o k ra tó w  i n iem ieck iej parrji ludow ej zaeadn iczo  
so lidaryzow ali się ze  s tan o w isk iem  kanc le rza , a  s tronn ic tw o  soc alistyczne 
zap ro p o n o w ało  u sta len ie  ściślejszego  k o n tak tu  m iędzy  stronn ic tw am i 
rządow em i.

-- i 'W ł >

Ochi*łina m r i& ju & ś c i  ^ n b a l n y m  
p u n k ie m  n b ra d  L ig i.

G E N E W A , 21.11 (P at). Szw ajcarska agen cja  te legr, podaje: W m ię ­
d zyn arod ow ych  k o la ch  gen ew sk ich  om aw ian a  je s t  ży w o  -p raw a  m niej­
szości. sta n o w ią ca  centra lny  punkt obrad sesji m a -co w ej R ady Ligi. 
D eb a ty  d oprow adza zap ew n e do utw orzen ia  kom itetu, k tóry  opract e  
ew en tu aln ie  w n iosk i w spraw ie u lepszen ia  procedury przy za ła tw ian iu  
spraw  m niejszościow ych .

HUKicjuss papie®-k i  p r z y  R£wiryua1e.
WIEDEŃ, 21, 11. (Pat). Dzienniki w iedeńskie doneszą z Rzymu: Gior- 

nale d ‘Ita lia  donosi, że w kołach ratykańsk ich  zam ierzają powierzyć sta ­
nowisko nuncjusz* papieskiego przy Kwpyr.ale m sg. Borgnondini Duca. 
Obecnie sprawuje on urząd podsekretarza stanu dla nadzw yczajnych  spraw  
kościelnych. Msg. Borgnondini Duca brał czynny udział w rokowaniach  
celem  doprowadzenia do skutku um ow y m iędzy W łocham i a Stolicą  
Apostolską |  \  ' ‘ j

Z lik w id o w a n ie  ia ro k o -c h  T  j-
iego n e p u rc z u ir  a.

S A N T  JA G O . 21. II. (P a t.)  W ęd ług  oficja lnych  d o n iesień  rząd y  P e ru  
i Chili doszły  do po ro zu m ien ia  w sp raw ie  u reg u lo w an ia  d ługo trw ałego  
sp o ru  o dw a m iasta  —  T a c n a  i A .ica , d a tu jąceg o  się od  ro k u  1883, N a 
m ocy teg o  p o rozum ien ia  r r :asto  T a c n a  p rzech o d z i w p o siad an ie  P eru , a 
A rica w p o siad an ie  Cnni:

Z  U O SA .

D ob re obyczaje.
Są ludzie, kiórzy biadają nad upadkiem 

form towarzyskich w powojennem spola- 
czeństwie, którzy rozdzierają szaty nad zdzi­
czeniem obyczajów. Je s t to jednak gruba 
przesada

flby się przekonać, że nie jest tak źle 
dość wziąć do ręki pierwszy lepszy numer 
gazety i przeczytać uważnie kronikę krymi­
nalną i sądowa Peino tam wyrażeń wy­
kwintnych i salonowych. Pijak nazywa się 
tam .nadm iernym  spożywcą napojów wy­
skokowych", bo pocóż sprawiać mu pizy- 
krość brutalnym epitetem ? Dobre wycnowa- 
nie obowiązuje w każdym wypadku. Z tych 
samych względów ziodziej mieni się „de­
fraudantem*. lub co najwyżej: „przywłasz- 
czycielem cudzej własności*, ale i to już or­
dynarnie brzmil Zwyczajne łgarstwo okre­
ślane bywa delikatnie jako „mijanie się z 
prawdą", a morderstwo to .zadanie ciężkich 
uszkodzeń ciała, po których nastąpiła śmit-ć*. 
Oszusiów też niemn na świecie, są tylko 
.ofiary własnej naiwności . Maluczko, a o 
bandytach zacznie się pisać jako •  .wolnych 
strzelcach", o qwaicicielach jako o .don  
żuanach* (narazie nazywamy ich — .deflo- 
ranlam i") o fałszerzach jako o „mistrzech 
sztuki stosowanej", a w krótce może zatrze 
się różnica stylistyczna między „kasiarzem* 
a kasjerem.

Bo na świecie niem a przecież ludzi złychi 
Są tylko—nieszczęśliwi . f. f.

?ańst®cwe wyższe kursy 
nauczycielski

W  ro k u  szkolnym  1929/30 czyr.- 
n e  b ę d ą  na  p ań stw o w y ch  w yższych  
k u rsach  nauczycie lsk ich  n as tęp u jące  
grupy: ł )  hum an isty czn e  w K rak o ­
w ie, Lw ow ie, i oruniu, W arszaw ie  
i W ilnie; b) geograficzno p rzy ro d ­
nicza w e L w ow ie i w W arszaw ie; 
c) fizyko-m atem atyczne  w Lublin ie , 
P oznaniu , W arszaw ie  i C ieszynie; d) 
ro b ó ł ręczn y ch  i ry su n k ó w  w W ar- 
szav ie (ty lko  d la  m ęzczyzn) i w 
M ysłov icach ; e) śp iew u i w y ch o w a­
ni: fizycznego  w F oznan iu .

T erm in  w noszen -a  p o d ań  u p ły ­
w a  z dn iem  31 m arca b. r. S zczegó­
łow e w arunk i zaw arte  są  w S ta tu ­
cie W .JK. N. (Dz. Urz. M in iste rstw a 
z r. 1928, Nr. 0 ).

Kmo „POLONJA"
Dyrekcjo, chcąc udostęunió Su, Pu- 
błicEuuści uc/.ęszcsauia kina wyaa; - 

cza od dnia dzisiejszego

Ceny popularne:
parte r lii miejsce 90 gr.

» Ł20 .
SALA DOBRZE OGRZEWANA.

2««

NOWOŚCI WYDAWNICZE-
— .  i* :: ik handlu zagranicznego Rze­

czypospolitej Polokiej", za rjK 1926 — 1927 
zeszył 2, nakładem  Głównego (Jrzędu Staty­
stycznego (flleje JerozolimsKie, 321.

W styczniu b. r. ukazał się z druku ze 
Scyt drugi „Rocznika Handlu Zagranicznego 
Rzeczypospolitej Polskiej* za rok 1926 i 1927 
opracowany przer Główny Urząd Statystyczny.

Nd treść zeszytu składają się dwie tż. 
blice: 1) Handel z poszczególne mi kra, a mi 
i 2) Handel specjalny według grup i pod­
grup towarowycii z uwzględnieniem owrotów 
prz< z Gdańsk.

W tablicy pierwszej scharakteryzowany 
jest przywóz i wywóz dla 37 krajów, w dru­
giej uwypukla się rola Gdańska przez zesta­
wienie przywozu i wywozu ogólnego Rzeczy­
pospolitej Polskiej dl i 224 podgrup towaro­
wych z przywozem i wywozem tychże przez 
Gdańsk.

P.p. doktorom Kliniki Uhirurgicznsj 
U E.3. apjunłtow i Tymińskiemu i asy ­
stentowi 2emsjtlswi zs  troskliwą opie­
ką i skuieczne zabiegi chirurgiczne, 
D o ło ż o n e  przy leczeniu żony mojej 
sKładam tą drogą w y r a z y  serdeczne­
go podziękowania i uznania

Stanisław Karaś.

Sprzedaje się folwark
obszaru 61 dziesięcina wraz z zabudowa­
niam i oraz inwentarzem żwwym i m artwym  
3 kim. od stacji Ko'ejowej w pobliżu Wilna. 
Szczegóły w ' R estauracji .Ziemiańskiej* 

przy  ul. Mickiewicza 9.

w e aw an tu ry , a  w ięc  często  p o k ry ­
w a w szy stk o  k rzy k  tych , k tó ry ch  
je d y n ą  sp ec ja ln o śc ią  je s t roL ienie 
h a łasu  i zam ieszania. M y tu  n a  K re­
sach  p rzeży w am y  w szystko  silniej
i g łęb iej, a  w :ęc d o ty ch czas  jak  n ie-
zago jona ra n a  tk w i w n as  w  ipom- 
n ien ie  p ierw szeg o  po r: :d zen ia  S e j­
m u, n ad a w an e g o  p rzez  R ad jo . S łu ­
chaw ki były  za tru te , po w ie trze  w 
p oko ju  sta ło  się  ciężkie. T rz e b a  było
słuchać z zacn n ię tem i zębam i, żeby
nu 5 k rzy k n ąć  z bólu, C zyż r i e  słu- 
sznem  jest, źćl kob ie ty  Polk i p ra g n ą  
w trąć  i ię w to  życ ie  pub liczne , 
k ied y  m ężc zy rn ’, zna jd u jący  się n a  
forum , tra c ą  już n 5*tylko poczucie  
o s o b is to  god n o ść . a le, w raca ją  
w D rost do  czasów  pierw otnych? 
W szy stk o  to  n ap e łn ia  ludzi su b te l­
n ie jszych  g łęb o k ą  o d ra zą  do  m eto d  
po litycznych  a ta  od raza , rosnąc, 
s ta ie  się  bodźcem  do czynu, do 
p rzec iw dz ia łan ia  tem u, co s ta je  się 
niemoŻ! 'wem  do  zniesienia , Z w iązek  
P racy  S po łeczne j K ob iet z żalem  
stw ierdza, że n ie jed n o k ro tn ie  k o b ie ­
ty  d a ją  się w c iągnąć  do  w rzaskliw ej 
akc ji po litycznej, w iec  w szelkiem i 
d rogam i s ta ra  się i s ta ra ć  się b ęd z ie  
o w yrob ien ie  w śród cz łonkiń  sw oich 
sz lach etn eg o  sp o k o ju  i p an o w an ia  
n ad  sobą, k tó re  je s t jed y n ie  g o d zi­
w ą p o staw ą  w o b ec  riez ró w n o w a- 

onych, zaczep n y ch  przeciw ników , 
-w iązek P rac y  S p o łeczn e j K ob iet 

s ta ra  się 'z a szcz ep ić  o toczen iu  id e ­
alny  pog ląd  n a  dem o k rac ję , te n  u- 
m iar d em o k ra ty czn y , co n ie  uw aża,

żeb y  w sk azan em  by ło  n ag in an ie  e s ­
te ty czn y ch  form  życia do  tryw jalno- 
sci p seu d o d em o k ra ty zm u , a le  sądzi, 
że  racze j należa ło b y  usiln ie p raco ­
w ać n a a  tern, a b j m iłość p ięk n a  
obudzić  w ś -o d o w ilk ach , gdzie lu d ­
zie o b ecn ie  sk azan i są  n a  to, aby  
rodzić  się i um ierać  w b rzydocie . 
O czyw iście , cel je s t d a lek i, d ro g a  
olbrzym ia, bo  p ierw szym  je j e tap em  
je s t d o s ta rczen ie  upośledzonym  w o­
dy do m ycia i w szczep ia : ie sch lu d ­
ny ch  p rzyzw yczajeń . T em  n iem n itj 
należy  iść tą  d rogą , eby  od  p ro ­
p ag an d y  czystości fizyczne p rzejść  
do  rozbudzanis. w rażliw ości m oralnej. 
Z w iązek  P racy  Społ. K obiet, p rze ­
n ik n ię ty  poczuciem  pań stw o w em , 
p rag n ie  za p om ocą  odczy tów , p o g a­
d an e k  i w szelkich  m ożliw ych śro d ­
ków  dow .i.ść, ,ak  w ielki.tm  złenr. apo- 
łeczn em  je s t iyc-ie w yłączn ie dla 
sieLic, ak ą  po tw ornośc ią  je s t szu ­
k an ie  ceru n a  żyw ym  organizm ie 
p a  stw a, czy w ted y  gdy  to  czyn ią po- 
jed y ń czy  geszefc ia rze , czy k ied y  to 
ro b ią  partjc .

Już k o b ie ty  b io ią  w sw oje ręce  
s p r tw ę  refo rm y  p o s tęp o w a n ia  h o ­
norow ego , s tw o rzo n eg o  ongiś p rzez  
m ężczyzn , te raz  p o d jąć  m u szą  sp ra ­
w ę w yos-rzei.ia  i w /su b te ln ie n ia  o- 
p in ji pub licznej, k tó ra  p o w in n a  s ta ­
nąć na straży  in te re só w  p ań s tw o ­
w ych i un icestw iać  bez w ah an ia  
w szelk ich  n a  tem  po lu  szkodn ików . 
Z w iązek  P rac y  S po łeczne j K o b ie t 
n ie  je s t o d o so b n io n y  w  sw oich d ą ­
żen iach , b o w ism  w W arszaw ie  pow -

st* i. póen iej -lieco, ana log iczny  Z w ią ­
zek  P racy  obyw ate lsk ie j K obiet. Mi­
m o ro zp o czę ty ch  p rzez  Warszawę* 
s ta ra ń  w ę d  i z lan ie  się obydw óch  
Z w iązków , W ilno w olałoby  zostaw ić  
so h :e w łasn ą  nazw ę i w łasne  o d rę b ­
ności, n ie  w szystko  bow iem , co 
je s t d o b re  w dtolicy, n ad aw ało b y  
się  na naszym  gruncie . Z re sz tą  to 
p rz y sz .o .ć  rozstrzygn ie. Z az n acz y ­
łam  już że  Z w iązek  P rac y  S p o łe ­
cznej K obiet je s t o rg an izac ją  ap o li­
tyczną , co  ni e p rzeszk ad za  m u rm eć 
p ew n ej ideę.logji : p ew n y ch  dróg  
w y tycznych  w ch ao sie  sp rzeczn y ch  
d ążeń  ro zstrze lo n eg o  sp o łeczeń stw a. 
P rzychodzi m om en t, jak  n ap rzy k ład  
w czasie  w yborów  do  Sejm u, k iedy  
należy  n a  ccś się zd ecy d o w ać.

Je seii k o b ie ta  m oże heroiczną, rr.i 
ło śc ią  u k o ch ać  dom  rodz inny , to  — 
v isd z  vc n a leży — iż zd o ln a  o n a  jąs t 
tę  m iłość rozszerzy ć  i n a  państw o . 
N ienaw idzi ona  t ig o , co grozić m o­
że je j dom ow  . n ienaw idzi i boi się 
tego , co m oże rozluźnić w ład zę  i 
p o rz ąd ek  w państw u:.

N ikt w ięc się dziw ić nie będzie , 
że  Z w iązek  P r. Sp- K ab ., p ra g n ąc  
p o tęg i p an stw ą po lsk iego , jak o  nie- 
w z-uszonego  d ach u  n ad  g łow ą po l­
sk ich  dzieci, w  k ażd e j chwili, w  k aż ­
dem  p o czy n an iu  stan ie  ob o k  M ar­
sza łka  Piłsudskiego,, i. im ię Jega 
w u s tach  ty lu  k o b ie t brzm i jak  u ro ­
czyście sk ład an e  przysięga.
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Konstytucji.
F e f ^ a t  K am ńbkiepo w  0?zmianife.

W  O szm ian ie  w dniu  16 b. m. p rzy  w y pe łn ionej p t b rzeg , sali m iej­
scow ego  D om u L ud o w eg o , w  k tó ry m  zeb ra ło  Się p rzeszło  500 osób , w y­
głosił p ó łto ra  godzinny  re fe ra t o p ro jekc ie  n ap raw y  K onsty tucji, p o se ł 
W ład y sław  K am iński, k tó ry  w sw ym  przem ów ien iu  w skazyw ał na  to, iż 
p ro jek t te n  n ie je s t o p arty  n a  w zorack  obcych , a  ty lko  n a  d o św 'aaczen iu  
fO-cio le tn iego  życia p ań stw o w eg o  P o lsk i O d ro d zo n e j o raz  n a  dośw iad­
czen iach  p rzeszłych .

Z  d aw n y ch  d o św iad czeń  i d o św iad czeń  doby  o b ecn e , p o w sta ła  k o ­
n ieczn o ść  w zm ocnien ia w ładzy  P rez y d en ta , k tó ry  w  w aru n k ach  p a ń s tw o ­
w ości nasze j nie m oże być  li ty lko  re p re z e n ta n te m  N arodu  i P t ństw a, 

m usi m ieć u p raw n ien ia  za rów no  w  zak resie  u staw o d aw czy m  jak  i w 
ykonaw czym .

W szyscy  z e b ra r i przyjęli re fe ra t posła  K am ińsk iego  długo n iem ilkną- 
cem i ok laskam i.

P o  poaewią&aniu < ( f s d y  M ie js k ie j  
m  G r o d n a .

SileESbałość i ilisuflofaiaść yowoderr. dacyzji min S jiraw  W ew n ę trzn y ch .
W  z w i ą z k u  z  d e k r e t e m  m i n i s t r a  S p r a w  W e w n ę t r z n y c h ,  r o z ­

w i ą z u j ą c y m  R a d ę  M i e j s k ą  m .  G r o d n a ,  o  c z e m  d o n o s i l i ś m y  j u ż  w  
N - r z e  4 2  z  d n .  20  b .  m .  o t r z y m u j e m y  d a l s z e  s z c z e g ó ł y ,  d o t y c z ą c e  
m o t y w ó w ,  k t ó r e  z m u s i ł y  w ł a d z e  n a d z o r c z e  d o  t e g o  k r o k u .

R a d a  M iejska m iasta  G ro a n a  
w y b ra n a  w  dniu  5 p aźd ziern ik a  
1927 r. za raz  n a  p o czą tk u  sw ego 
o k re su  w yborczego  u iaw nita  b rak  
o d p o w ied n ieg o  p rze jęc ia  się c ^ ż ą -  
cym i n a  n ie ’ obow iązkam i u s taw o ­
w ym i, gdyż p o za  w yborem  p re zy ­
d e n ta  m iasta nie d o k o n a ła  w ogóle 
w yboru  p o zo sia ły ch  członków  Ma­
g is tra tu , w sk u tek  czego w ładza n a d ­
zo rcza  b y ła  zm uszona sk o rzy stać  Z 
p rzy słu g u jąceg o  jej u p raw nien ia  i 
zam ian o w ała  w icep rezy d en ta  m iasta  
ze  sk u tk am i p raw nym i, p rzew id zia­
nym i w art. 44 ro zp o rząd zen ia  K o­

misarza G en era ln eg o  Z iem  W schod­
n ich . je d n a k  m im o o tw orzenia p rzez  
teg o  ro d za ju  d ecy zję  w aru n k ó w  dla 
p o d jęc ia  n o rm alne j pracy- R a d a  
M ie jsk a  m. G ro d n a  p o d z ie lo n a  na  
frakc je , n iezd o ln e  do D ozytyw nej 
dzia ła lnośc i, s ta le  traw iła  czas na  
n ierzeczo w y ch  dyskusjach , n ie m a­
jący ch  często  an i in te re su  m iasta, 
an . d o b ra  jego  m its z k r rc ó w  n a  ce ­
lu. O  n iezrozum ien iu  i zan ied b an iu  
obow iązków  ustcw ow ych  o rzez  R a ­
d ę  M itisk ą  m iasta  G ro d n a  św iadczy 
n a jw y m o w n ie s p ra w a  budżetu  gm in­
n eg o  n a  ro k  1928— 1929, k^óry w brew
przep isow i, p rzew idu jącem u  term in  
1 lu tego , p rzed łożony  zo sta ł w ładzy 
nad zo rcze j d a  za tw ie rd zen ia  d o p ie ­
ro  w  dn iu  18 czerw ca 1928 r. R a ż ą ­
ce  za iiied b an :e w ykazu je  rów nież 
sp ra w a-p ro g ram u  p ra c  iaw estycy j- 
nych , k tó reg o  R ad a  M iejska m iasta

G ro d n a , pom im o w ezw ań  ze  strony  
w ładzy  nadzorczej, d o tąd  n ie uchw a­
liła.

Podobna. op iesza łość  w tra k to ­
w aniu  najżyw otn ie jszych  in te re só w  
m iasta  p rzez  R a d ę  M iejską m iasta  
G ro d n a , d o p ro w ad ziła  w ogóle gos 
p o d a rk ę  gm i.iną do w ybitn ie n iep o ­
m yślnego  6 tanu , k tó reg o  jask raw ym  
w yrazem  je s t choćby  fak t n iew ypła- 
cen ia  p rzez  m iasto  p re lim inow anych  
w  b u d żec ie  subw ency j d la k isty tu - 
cyj ku ltu ra lno -ośw ia tow ych  o raz  za ­
k ładów  opieki sp o łeczn ej p o c iąg a ­
jące  za soD ą p rzy k re  następ t-tw a 
dla m iejscow ego  sp o łeczeń stw a. Jak  
no to  w sk azu ją  w yż j p rzy toczone  
okoliczności, R ad a  M iejska m iasta  
G ro d n a  w  o becnym  -swym sk ładzie , 
w o b ec  u p orczyw ego  zan ied b y w an ia  
sw ych  n aczelnych  obow iązków  u s ta ­
w ow ych. pom im o ustaw icznych  w ez­
w ań  i za leceń  ze s tro n y  w ładzy n ad ­
zorcze], ok aza ła  się n iezd o ln ą  do 
tw órczej p racy  d la d o b ra  m iasta. 
U siłow an ia  w ojew ody  w k ieru n k u  
ożyw ien ia  działc lności P u d y  nie d a ­
ły  ża d n y ch  w yników .

W obec p o w yższego  m inister 
S p raw  W ew n ętrzn y ch  rozw iązał R a ­
dę  M iejska m iasta  G ro d n a .

D o czasu  u k o n sty tu o w an ia  się 
now ej R ad y  M iejskiej czynności jej 
sp raw o w ać b ęd z ie  p rezyd jum  M agi­
stra tu .

N ow e w ybory  zo s tan ą  za rząd zo ­
n e  spec ja lnym  re sk ry p tem .

'‘W te— ^   ̂ W- . . . .  >jp.Z poczynań ku"f. — o ś ifia to ^ y c łi
wilcT1.!.

Roczny dorobek Związku Pra­
cy Społecznej Kobiet.

Z u  lązek  P racy  S p o łeczn e j K o ­
b ie t w w ile jce  rozw ija system a* 
tyc-.nic sw ą działalność.

Z a ło żo n e  w ro k u  ubieg łym  p rzez  
Z w iązek  ku rsy  k o szy k a rsk ie  p ro s ­
p e ru ją  doskonale . P rzy  p oparciu  
Sejm iku  w  roku  b ieżącym  w lecie  
zo rg an izo w an a  zo stan ie  w y staw a 
p rac  k oszykarsk ich . 3ędz ie  ona  rnia* 
ła  n iew ątp liw ie  duże  zn aczen ie  
p ro p ag an d o w e  cna n iew y k o rzy stan e­
go d o tąd  n a  naszym  te re n ie  p rz e ­
m ysłu  koszykarsk iego . Z a in te reso - 
w an .e  tym  p rzem ysłem  w śród lu d ­
ności w zrasta.

O tw a rta  i p ro w ad zo n a  p rzez  
Z w iązek  p rzy  p o p arc iu  Sejm iku 
S tac ja  O p iek i nad  M atką i D ziec­
kiem  w  W ilejce , ro zszerza  coraz 
bardziej z rk re s  działan ia . O b ecn ie  
20 m a tek  i 360 dzieci k o rzy sta  z 
n a leży te j op iek i S tacji.

W najb liższych  ty g o d n iach  o t­
w arte  i u ruchom ione b ę d ą  tak ież  
S tac je  w Z o d ziszk ach  i D ołhinow ie.

W reszc ie  przy  czynnym  u dzia le  
i z io iciatyw y Z w iązk u  m a być  o* 
becn ie  u ruchom iona w W ilejce  o- 
ch ro n a  d z ien n a  dla na juboższej 
dzia tw y  w w ieku  p rzedszko .nym  
O p raco w an y  p re js k t p rzed staw io n y  
zo s ta ł w ładzom  w ojew ódzkim  do 
za tw ie rdzen ia .

J e 6 t to  jed n o ro czn y  d o ro o ek  
p racy  Z w iązku , w cale pokaźny .

Życie towarzyskie.
i

Z a b a w y  k arn aw ało w e skończy ły  
się. Nie by ło  ich zb y t w iele, ale za- 
to  udał)- się doskonale . N ajm ilsze 
w sp o m n ien ia  zostaw iły: zabaw y  sy l­
w estro w e  w  K asy n ie  B rygaay  i O - 
gnisku, dale j bal w  D ow ództw ie 
B rygady , bal w k lubie urzędniczym , 
t. zw. „S led ź“, zo rgan izow any  p rzez  

w iązek  P racy  S po łeczne j K obiet, 
w re szc ie  bal Z w iązku  S trzeleck iego .

D zięki zab iegom  Z w iązk u  Sfrze* 
leck sgo j rzy p oparen  Pow . K< m. 
P . W  i W . F. o raz  Mag. J tra tu  W i- 
ejłca p o zy sk a ła  n ieco  w iększą  salę, 

k tóre; b rak  daw ał się do tk liw ie o d ­
czuw ać. Jes t to  o d rem o n to w an e  i 
p o w ięk szo n e  d aw n e  pom ieszczen ie  
D om u L u d o w eg o  przy M agistracie 

odnow ionej tej sali odby ło  
się  sze reg  p rz ed rtaw ie ń , a wiyc: 
Z w iąz ek  S trzeleck i w ystaw ił s ta ra n ­
n ie  „B etlccm " — R ydla, m łodzież 
sch ro n isk a  se jm ikow ego  o d eg ra ła  
„Jase łk a" , u d a ła  < ię rów nież „R ew ja 
A rty s ty czn a" , o d eg ran a  p rzez  am a­
to ró w  z g ro n a  nauczycie lstw a

Nt iw iększą jed n ak  i n r  czas 
alu ższy  n iezapom i.iną  a trak c ją  a r ­
ty s ty czn ą  było  w ystaw ien ie  przy 
szczeln ie  zap e łn io n e j sali p rzez  zes" 
»oł o b jazdow y  R ed u ty  kom edji S za­

n iaw sk ieg o  „P tak " .
P ub liczność b y ła  szczerze za ­

chw ycona św ie tn ą  g rą arty stów . 
S zk o d a , że  teg o  ro d za ju  w rażen ia  
V lle jka  ta k  rzad k o  p rzeży w ać m oże.

Środa literacka.
N a w ieść, że  jed en  z n a jzn ak o ­

m itszych  a r ty s tó w  polsk ich  p. Jaracz  
m a  narn coś „pow iedzieć" , zb ieg ło  
się  je szcze  liczn iejsze g rono  gości 
rui zw ykle. P rzesz ło  50 o sób  ze b ra ­
ło  Się w  coraz o zd o b n ie jsz y n  lokalu, 
w k tó rym  zaw ieszone  kilim y m iłą 
sw ojszczyzną w ab ią  oko. N a tle 
ty ch  d ra p e rj: p racow icie  (i elikwi-
b ry sty czn ie ) zaw ieszonych  w  o s ta t­
niej chwili p rzez  p. H . R om er- 
O cb en k o w sk ą  i p. H ulew icza, zasiad ł 
b o h a te r  w ieczoru  ob o k  p re ze sa  
P ig o n ia  i :ął c ien iow ać sub te ln ie  
esen c jo n a ln e  i w ym ow ne w form ie 
n o w ele  K ad en -B an d ro w sk ieg o  z cy­
klu  M .asto  m o je j-m a tk i, a  po tem  
w s p tn ia łe  o p o w iad an ie  Dąbrów* k ie ' 
Szklane konie z tom u now el L u d zie  
stamtąd. P . Jaracz  o d d a ł znakom icie  
w szystk ie  o dc-en ia  uczuć, ak cen ty  
i po ryw y  dzia ła jących  osób, w yw o­
łu jąc w  słuchaczach  w eso łość  lub 
sm utek , ożyw iając postaci o d rę b n ą  
m ow ą i g łosem . O k lask i by ły  w y­
razem  w dzięczność zeb ran y ch . Po 
herb ac ie  z b ab k ą  i ciastkarni, ro z ­
m ow ach  o w y p ad k ach  lite rack ich  
i tea tra ln y ch  rozeszli * 'ę goście, 
w śród  k tó rych , tym  razem , p rz ew a­
żali a r ty śc i-

Ii. E

Ukonstytuowanie sie Kumitem 
Obchodu imienin M am ak a  

Piłsudskiego.
W czornj (czw artek  2 1  b. m .) o 

18-tej w  sali R ad y  M iejsk ;' j  u k o n ­
sty tu o w ał się p od  p rzew o d m etem  
p re z y d e n ta  m iasta  F o le jew sk iego  — 
w y b ran y  o sta tn ie j n ied z 'eb  k om ite t 

ykonaw czy  obch o d u  im ienin p. 
M arsza łk a  Józefa P iłsudskiego. W i­
cep rezesem  zo sta ł o b ran y  pułk . Iwo 
G iżycki, sek re ta rzem  H ieron im  Ser- 
gialis.

U k o n sty tu o w ały  się sekc je  w n a ­
stęp u jący  sposób : P rogram ow o-o .ga- 
r izacy jna  (Iwo G iżycki, M ieszkow - 
ski, Izydorczyk, D obaczew sk i, Z a- 
oielski), a rty s ty czn a  (C hm ielew ski, 
R uszczyc, L im anow ski, R ycbłow ski) 
— -p ro p ag an d o w a (P iotrow icz, Sw i­
dersk i, Szydłow ski)—oraz finansow a 
Proficow a, p rez . G ieczew icz, Saul 

T rock i).
W  to k u  dyskusji om ów iono n ie­

k tó re  szczegó ły  obchodu , k tó reg o  
p rog ram  w zbogacił się, jeszcze  je d ­
nym  pięjcnym  p ro jek tem . O to  s ta ra ­
niem  i sum ptem  p a ń  ze Z w iązk u  
P racy  Sp o łecznej K o b ie t i z Rodz„- 
ny W ojskow ej, (p an ie  o p o d a tk o w ały  
s ’ę dobrow oln ie  n a  ten  cel) u rz ą ­
d zo n a  b ęd z ie  w jed n e j z w iększych  
sal w ileńskich, w sam  dzień  19 m arca, 
zab aw a d la  dw óch  tysitjcy najbi :d- 
n ie jszycn  , lajmnii szych m ilusińskich 
m .asta  i na  z ro zd an iem  dziatw ie 
upom inków . P o  p o sied zen iu  kom i­
te tu  o b rad o w ały  sekcje.

Akcja zapobiegawcza przed ew.

KRONIKA

KRONIKA ŚWIĘCIAŃSKA.
— D o ro c z n e  w a ln e  z e b ra n ie  

T o w . D om u L u d o w eg o  im . P iłsu d ­
sk ieg o  D nia  17 b. m odbyło  się w 
Św 'ę".ianach  roczne w alne  zeb ran ie  
członków  T -w a  D om u L udow ego  

J. P iłsu d sk ieg o . N a zeb ran ie  
rzyby ło  oko ło  40 członków . P rz e ­

w o d n iczy ł p rezes  1 o w arzystw a K. 
O d y n ieck '.

P o  odczy tan iu  p ro to k ó łu  z o- 
s ta tn ieg o  zebrania ', sp ra w o zd an :e z 
cz ia ła lności T o w arzy stw a  w ygłosił 
p  K. O dynieck i. S p raw o zd an ie  to 
zosta ło  p rzy ję te  p rzez  o b ecn y ch  z 
wie kim  u zn a n ;em . O d czy tan o  ró w ­
n ież p ro to k ó ł Kom isji R ew izyjnej 
oraz  u zu pe łn iono  Z arząd . D o ty ch ­
czasow y p rezes  T o w arzy s tw a  p. K. 
O dyn ieck i z rzek ł się p rezesu ry  ze 
w zględu  n a  p rzy jęcie  n a  i ieb ie  p rac  
w d ziedz;nie p rzy sp o so b ien ia  ro lnego

S k ład  now ego  zarząd u  s tan o w ią ' 
S zym ańsk i W ład y sław  in sp ek to r 
szkolny, B ednarz  ja n  nauczycie l se 
m m arjum . M aciusow icz Józef n a u ­
czyciel g im nazjum , Jodko  W ła d y ­
sław  za s tęp ca  in sp ek to ra  sam ., R a ­
dz iszew sk a  K azim iera. Skład> K om i­

sji R ew izyjnej: K . O dyn ieck i, W ł.
C zern iaw sk i — u rzęd n ik  S tarostw e. i 
K. C y unczyk— u rzęd n ik  sejm iku.

Z eb ran i uchwalił? cały  szereg  
p ra c  n a  o k res  lclm , oraz  zw rócono 
uw ag ę  n a  o rgan izow anie  w ycieczek 
na  W y staw ę  K ra jo w ą w P o zn an iu

KRONIKA BRASŁAWSKA.
— S k u tk i b ru k u  d o zo ru . W e 

wsi H o ru szk i pow . L rasław sk iego  
w łościanka A n d re j tw a  p o zo staw iła  
b ez  dozoru  dw oje  m aieńk ich  dzieci, 
3 -letn ią  có reczk ę  i 2-wu le tn iego  
svna, sam a zaś u d a ła  się do  wsi. 
D zieci baw iły  s?ę na  p rzy p ieck u  z 
ro z żaż o n en r w ęglam i w sk u tek  cze­
go n a  ch ło p ak u  zapaliło  się ub ran ie . 
N a k rzyk  dzieci nadb ieg li sąeiedzi. 
C h ło p ak  im ien iem  A fznasy  zm arł 
po  kilku godzinach  sku tk iem  o k ro p ­
ny ch  p o p arzeń .
KRONIKA W IL.-TROCKA.

— N a d u ży c ia  w gm in ie m ickuń- 
sk iej. O sta tn io  w gm inie ra ickuń- 
skiej u jaw niono  zn aczn e  n ad u ży c ia  
p o p e łn io n e  p rzez b. w ójtów : I ran* 
c iszka K ordzisa i K azim ierza  l ) tie- 
m ieszka.

Zabezpieczenie objektów kolejowych.
M in’?terstw o  K om unikacji n a d e ­

słało  do W ileńsk .e j D yrekcji K o le­
jow ej okólnik , po lecaj ]cy nacze ln i­
kom  w ydzm łów  d rogow ych  p o czy ­
n ien ie  w szelkich  ko n ieczn y ch  za rzą ­
d zeń  n a  w y p a d ek  w iosenne j p o ­
w odzi.

W szystk ie  o b jek ty  ko lejow e, 
w szczegolności m osty , przyczółki, 
n asv p y  w pobliżu  rz e k  i t. p. b a r­
dziej n a rażo n e  n a  u szk o d zen ia  p rzez  
w ylew y, maji być  zab ezp ieczo n e . 
C zuw ać m a nad  niem i sp ec ja ln e  
pogo tow ie. W spom ni ani naczeln icy  
m ają  dok o n ać , każd y  w  sw ym  ob­
w odzie o b jazd u  zag rożonego  terenu  
i p rzes łać  o tern dok ładny  ra p o rt 
do  D ep artam en tu  M in. K om unikacji.

W  m yśl pow yższego  okó ln ika  
p rezes  W il: D yrekcji K olejow ej o- 
trzy m ał p o lecen ie  porozum iem  i  się 
w  tej sp raw ie  z d o w ó d cą  oicręgu 
k o rp u  ju  ustaiić w spó lny  p lan  d z ia ­
łan ia  z udzia łem  sap e ró w  i artylerj 
n a  w y p ad ek  p o trzeb y  ro zsad zan ia
za to rów  pociskam i armatniemii.1

Miejsca najbardziej zagrożone 
w wypadkach powodzi.

W  zw ,zku z ew en tu a ln ą  p o w o ­
dzią w iosennr, — K o m en d a  Policji 
sperz idziła  sp i6  m iejsc n a  te ren .e  
m. W ilna, zag rożonych  p rzez  ew e n ­
tu a ln ą  pow ódź. Do mi jsc  n a jb a r­
dziej zagrc-ionych zaliczono: b rzeg  
an toko lsk i, T u sk u lan y , ob szar w  p o ­
bliżu T a rta k i i in n e  w  liczo e 7.

o b ec  p ro w ad zo n eg o  dochodzę* 
r.ia szczegó ły  trzy m an e  są  n araz ie  
w tije -n n icy .

Z POGRANICZA.
— N ow e s tra ż n ic e . W  d n iach  

najb liższych  u d a je  się n a  pogran icze  
p o lsk o d itew sk ie  spec ja lna  kom iria , 
k tó ra  p rzep ro w ad z i na  m iejscu b a ­
d an ia  w zw iązku z p ro jek tem  w p ro ­
w ad zen ia  n ow ego  ty p u  strażn ic  (gli* 
nobitnych).

T e g o  ro d zaju  inow acje  w prow a* 
dzono  już n a  p ogran iczu  polsko*so- 
w ieckiem  n a  te re n ie  pow iatu  woło* 
żyńsk iego .

— Wysiedlenie. W czora j w ładze 
litew skie w ysiedliły w re jo n ie  N ie- 
m enczyna 2 osoby. W y riad lo n y m  z 
p o m o cą do raźną  p rzy szed ł oddzia ł 
P o lsk iego  C zerw onego  K rzyża.

Dziś: f  kat. św. P.
Jutro: Romany p.

Wschód słońca—g. 6 m. 30. 
zachód ,  g 16 m. 8.

Sportrzełesla Zrkładu Metssrslsgiczn lys 
U. S. . 2 di. i 2 /1 -1929 raku.

Ciśnienie |
w 5średnie »  } 781

milimetrach

Tem peratura ) 
średnia , j — 17u C

Opady w 
milimetrach I -

Wiatr . . i  Potódniowy przeważający) J

Cl w u g  i: kano pogodnie, pop. pochm. 
Minimum: — 27° C.
Mazimum: — 11°^.
Tendencj'a baro, etrycznai Spadek ciśnienia.

URZĘDOWA

— Powrót p. wojewody z Warsza­
wy. P. wujswoda wileńsKi W! ftacz- 
kiewicz powrócił z W arszaw y i ob ­
ją ł urzędowanie.

— Z pobytu p. wojewody Racz- 
kiewicza w Warszawie. Wojewoda 
Raczkiewicz w czasie ostaniego sw e­
go dw udniow ego pobytu w  Warsza­
wie przyjęty był na audjencji przez 
p. m inistra Spraw W ew nętrznych  
w aktualnych sprawach w ojew ódz­
twa, następnie przez p. nrnistra Ro­
bót Publicznych w  sprawie inw es- 
tycyj drugowych, budowlanych i od­
budow y, w reszcie przez p. m inistra  
Rolnictwa w sprawie u lg  taryfow ych  
w zw iązku z akcją siewną.

ADMINISTRACYJNI-
— Zezwolenia na broń. Z końcem  

bieżącego m iesiąca upływ a termin  
odnowienia w! Starostw ie Grodzhiem  
pozwoleń na broń.

M»E> SKA

—  Wyjard (io Warszawy prezyden­
ta miasta Celem wzięcia udziału w  
posiedzeniu delegatów  Związku Miast 
Polskich, w  dniu wczorajszym  w y­
jech ał do Warsz&wy prezydent mia­
sta p. m ec. Polejew ski. Podczas sw o­
jej bytności w  Warszawie p. prezy­
dent załatw i kilka spraw zw iąza­
nych  z samorządem w ileńskim .

— Ukonstytuowanie sip Zarządu 
Komunalnej Kasy Oszczędnościowej. 
Zarząd Miejskiej E asy O szczędno­
ściow ej ukonstytuow ał s ię  w spo­
sób następujący: prezes p. Rorolec, 
członkowie Zarządu: ław nik Żejmu 
i p. Gordon.

W ybory dyrektora Kasy zostaną  
przeprowadzone na posiedzen ia Ra­
dy Kasy, które się odbędzie w  przy­
sz ły m  tygodniu .

Uruchom ienie K asy O szczędno­
ściowej przewidziane jest na poło­
w ę marca b. r.

— Wstrzymanie egzekucji podat­
ku łokaloweBO. Jak się dowiadujem y, 
M agistrat m. Wilna postanowił 
w strzym ać do 15 go maja b. r. eg ­
zekucje naieżności z ty tu łu  podat­
ku lokalowego od osób zajm ujących  
jedno i dwuizbow e lokale.

Decyzja pow yższa M aeistratu
spow odow ana została w yjątkow ą nę­
dzą robotników i bezrobotnych, na  
co wpłynąt n iezw yk le ciężk i w ro­
ku bieżącym okres zim ow y.

—  Skutki silnych mrozów." W zw iąz­
ku z powrotną falą silnycn mrozów  
na ul. S ierakow skiego i ulicach są­
siednich uopękały prawie w szystk ie  
przewody, kanalizacyjne i wodocią­
gow e, có spowodowało zatamowanie 
dopływ u wody. Celem naprawy u- 
szke zeń — Sekcja Techniczna Ma­
gistratu podjęła natychm iastow e  
prace.

Ponadto M agistral celem  dania 
m ożności policjantom, pełniącym  
służbę i publiczności ogrzania sie. 
w ydał powtórne zarządzenie, by na 
skrzyżowaniu u lic  rozkładano ogni­
ska.

—  Prace miejskiej Komtt* Sza­
cunkowej Prrce m iejskiej Komisji 
Suacunkowej, prowadzone ju ż  od 
dłużsegc czasu nad szacow aniem  
placów niezabudowanych, celem w y ­
miaru Dodatku —  zosta ły  już ukoń­
czone. Uchwały pow zięte przez w y ­
m ienioną kom isję zostały  zaakcep­
towane przez Magistrat.

— Nowy typ mąki żytniej. W zw iąz­
ku z rozporządzeniem M inistra 
Spraw W ewnętrznych z dnia l-g o  
grudnia 1928 r. w ydanem  w  poro­
zum ienia z M inistrami Drzem ysła  i 
Handlu, Skarbu oraz Rolnictwa, o 
przemiale pszenicy i żyta, M inister­
stw o Spraw. W ewnętrznych rozesła­
ło  do Urzędów W ojewódzkich pew­
ną ilo ść  mąki przyjętej przez wła-' 
dze centralne jako now y typ  n ąk i 
żytniej obowiązujący od dnia l-go  
lutego 1929 r. na całym  terenie Rze- 
czyp'»spoli tej,

' Oelem udogodnienia młynarzom  
i w łaścicielom  piekarń uzyskania  
prób pow yższej mąki typow ej. Urząd  
W ojewódzki przesłał pewną Ś eść  tej 
mąki do poszczególnych Starostw, w  
których, osoby, zainteresow ane w 
ścisłem  stosow aniu się do przepisów  
pow ołanego na w stępie rozporzą­
dzenia o pT-zemiale, m ogą otrzymać 
urzędowo stw ierdzone próbki m ą d  
przepisow ej. Dokładna zapoznanie 
się z mąką przepisow ą dopomoże 
młynarzom i pieka-zom  w stosow a­
niu  się do obow iązujących przepi­
sów , a tern sam em  um ożliwt im u ­

niknięcie kar, nakładanych przez 
władze adm inistracyjne za przekro­
czen ie przepisów  o normalizacji 
przemiału.

—  Zażegnanie przesilenia nu sta ­
nowisku przewodniczącego Komisji 
Kulturalno-Oświat. W ubiegły ponie- 
d zia ies odbyło się posiedzenie m iej­
skiej Eom isji Kulturalno-Oświato­
wej, na którem przewodniczący prof. 
Ehrenkreutz podał m otyw y, zm u­
szające go ao rezygnacji. Jak w y ­
nika z ośw iadczenia prof Ebren- 
kreutza. Jednym  z g łów n ych  m oty­
wów je s t  niedostateczne uw zględnia­
n ie przez M agistrat potrzeb kultu­
ralno-ośw iatow ych miasta oraz wy 
datne zm niejszen ie pozycji na ten 
cel w  preliminarzu budżetowym  
m iasta na rok 1929/30.

W iększość członków Komisji do 
rezygnacji prof. Ehrenkrentza usto- 
sunKowaia się n egatyw nie, prosząc 
go, by nadal pozostał na stanow isku  
przewodniczącego, na co prof. Ehren- 
kreulz w reszcie zgodził się  W  ten  
sposób przesilenie na stanowisku  
przewodniczącego Komisji Kultural­
no-Oświatowej zostało zażegnane.

W  daiszym  ciągu posieazenia po­
nownie rozpatrzono sprawę podziału  
fiooo zł. na subsydja dla instytucyj  
naukowych. Mimo burzliwej dysku­
sji i tym  razem  Komisja w yp ow ie­
działa się  za asygnow am em  3o0o 
zł. na rzecz kasy im . Mianowskiego 
i 3000 zł. na cele żydow skiego in ­
stytu tu  naukowego.

Wreszcie cmówiono sprawę nagro­
dy literackiej za pracę w jednym  z 
m iejscow ych języków  m niejszości 
narodowych. Mimo silnej opozycji 
„Bundu* projekt przyjęto z popraw­
ką r. Spiro, i e  rarów ni z żargona­
m i ma być traktowany język he­
brajski.

i ANITARNA.

—  Lustracja sanitarna cukierni i 
restauracyj, Onegdaj zastępca staro­
s ty  grodzkiego p. Bohdanowicz do­
konał, na czele specjalnej komisji, 
lustracji sanitarnej pierw szorzęd­
nych cukierni i resm uiacyj w śród­
m ieściu. W wyrnku lustracji zaleco­
no w łaścicielom  zakładów poczynie­
nie zeregu u lepszeń  zw łaszcza w' 
dziedzinie sanitarnej i porządkowej.

SPRAVfy  AKADEMICKIE

—  Walne zebranie Zw. Akad. W.
N. i  b. Z M Zarząd Środowiska Wi­
leńskiego Związku Akadeurkow w o­
jew ództw a now ogródzaiego i  b. z. 
mińskiej zawiadamia, że dnia 24 lu- 

^ego p. r. o gods. 12, w  sa li I, gm a­
chu głów nego odbędzie się doroczne 
walne zebranie członków Z. A. W. 
N. i b. z. M.

Porządek dzienry: 1. Zagajenie
i wybór prezydjum. 2. Przyjęcie no­
w ego statutu środow iska. 3. Spra­
w ozdanie z działalności zarządu. 4. 
Sprawozdanie kom isji rewizyjnej. 5. 
Wybór now ego zarządu. 6. Wybór 
kom isji rewizyjnej. 7. W olne w nioski.

Z POCZTY

—  Walka z nadużyciami na poczcie.
W ostatnich  czasach ujawniono w 
kilku urzędach pocztow ych W ilno 1, 
W ilno 2, Pińsk, Grodno 2, D isna —  
cały szerbg nadużyć popełnianych z 
listem i am erykańskim i, z l is a m i  
pieniężnym i, a nadtc przyłapano 2 
niższych  funkcjonarjuszów (w  W il­
nie 2) na gorącym  uczynku ograbia­
nia paczek z ich zawartości

Te ubolew ania godne wypadki, 
przynoszące ujm ę in sty tu cji pocto- 
wej, zm usiło prezesa W ileńskiej Dy­
rekcji Pocztow ej inż. Żółtowskiego  
do w ydania ponow nego zarządzenia, 
norm ującego sprawę bezpieczeństw a  
m ienia państw ow ego. M iędzy inne- 
mi naczeln icy urzędów, gdzie perso­
nel zajęty je s t  rów nież w nocy, o- 
trzymali za-ządzen it przeprowadza­
nia w pew nych odstępacn czasu do­
rywczej rewizji służby nocnej ce­
lem stw ierdzenia, czy  służba ta od­
byw a się  praw;dłowo i czy  personel 
w  tym  czasie, jak to obec ie ujaw  
niono, n ie dopuszcza się  nadużyć —  
zw łaszcza w  m agazynach, gdzie prze 
chowują s ię  paczki oraz w sortow  
nia;h listów  pieniężnych, amerykań­
skich i krajowych.

Jednocześnie pracownikom, któ­
rzy w  jakikolw iek sposób przyczy­
nią się do w ykrycia nadużyć udzie­
lane będą stosow ne nagrody p ie­
niężne.

— Zwolnienie defraudantów ze 
służby pocztowaj. Z dniem  27 lu te­
go b. r. zostali zw oln ien i ze służby  
pocztowej H ni > k Hermański prakty­
kant XII st st. z urzędu poczt. Dzi 
sna, za sprzeniew ierzenie kw ot po- 
braniowycb i przekazowych oraj 
fałszow anie dokum entów pocztowych  
i  S tan isław  Jocz n iższy  funkojonar- 
ju sz  X V  gr. u. p Wihio l za kra­
dzież korespondencji listowej.

— Egramina dla urzędników pocz­
towych. W  końcu marers b r. odbę­
dą s ię  przy Dyrekci F i T. w W il 
nie egzam ina na urzędników poczto­
w ych

Do pow yższych egzam inów  będą 
dopuszczani ODok praktykantów, któ­
rzy uczęszczają ha obecny kurs p.-tS 
również i ci praktykanci, którzy w  
dostatecznym  stopniu  i praktycznie 
i teoretycznie ooeznani są ze służbą' 
pocztowo-telegraficzną

Sensacja dla Wilna!

MISS POIGNJA
w otoczeniu 10 gwiazd piękności

“ ““ V ’,,HELIOS"
(Patrz 4 str.) 547

SPRAWY PRASOWL

— Konfiskata „Dziennika Wi'?6- 
skiegna. Władze adm inistracyjne  
skonfiskow ały wczoraj ponow nie na 
kład „Dziennika W ileńskiego", za 
u m ieszczen ie artykułu o treści a n ty ­
rządowej, od pierwszej do ostatnie,, 
liteyy  przepojonej pługaw ew  w  swym  
cynizm ie kramstwem

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ

— Instruktorzy pracy społeczno 
krtoliekiej. Celem przygotowania in ­
struktorów  do pracy katolicko-spo- 
łecznej na terenie archidjecezji w i- 
.eńskiej, z in icja tyw y  Ligi K atolic­
kiej w  czasie od 27 do 3 i marca 
b. r zorganizow any zostanie spe 
cjalny kurs instruktorski.

— P>erwsza ofiara na fundusz po­
mocy dotkniętym klęską nieurodzaju
P. Zygmunr N agiod zk i, w łaściciel 
znanego składu narzędzi rolniczych  
przy ul. Zawalnej, ofiarował 200 zło­
tych na pomoc dla ludności dotknię­
tej kieska nieurodzaju, nadsyłając  
tę kw otę pod adresem Komitetu  
Pomocy.

— Termin losowania loterji na 
budowę Szkoły Pilotów Zarząd Ko 
n rtetu  woj. w ileńskiego L. 0 .  P. P. 
podaje do wiadomości, że termin lo­
dowania loterii K om itetu W oj. w 

K ielcach na budowę Szkoły Pile .ów 
w Rudorniu przesunięty został do 
października b. r.

N ie potrzebujem y tu  chyba nad­
mieniać, że sprawa wybadowanio  
I Cywilnej Szkoły Pilotów  w  P ol­
sce j3Si dla lotnictwa naszego kw e­
stią  wielkiej w agi zwłaszcza gd y  
inne państw a dawno już zrozum.’a 
ł j  w ażność takiej placówki szkolnej 
i  pod ty n  w zględem  znacznie nas 
w yprzedziły. To też pozwalam y so ­
bie zwrócić się do ogółu  społeczeń­
stw a z gorącą prośbą o jaknajw y­
datniejsze poparcie wszczętej przez 
1 3gę akcji, czy to zakupując b ilety  
lo teiji Komitetu K ieleckiego, czy też 
składając na teL cel sDecjalne ofiary.

T E A T R  i M U Z Y K A .
r 1 I

REDUTA ( u  P o h n lu c t ) .

—-Adwokat I różo*. Dziś po raz drug: 
komedja w 3-ch aktach Jerzego Szaniawskie­
go p. t. „Hdwokat i -róże* w prem jeroaej 
oLsadiK  ze Stefanem Jaraczem  na czele 
Początek o godz. 20-ej.

Ju tro  i dni następnych «fld 'lokat i róże*.
— „kurzyn w»—znwoki*. W niedzielę o 

godz. 16 ej przedstawienie popularne ko- 
m-adji w 3-ch aktach A. Słonimskiego p. t. 
„Murzyn warszawski* ze Stefanem Jaraczem  
w postaci Konrada Hertmańskiego.

Ceny miejsc od 50 gr. do nabvcia już 
w „Orbisie*.

TEATR POLSKI (saia „urtnla").

— Ostatnio przedstawinie „Dziękuję za 
sluZbę*. Dziś schodzi z repertuaru świetna, 
petna uo-vcipu i paraooksńw, najnowsza k* 
medja Włodzimierza Perzyńskiego „DzięKuję 
za służbę*.

Ceny miejsc od 50 gr.
— Dziś o g. 4-ej p j . — dła szkól po ­

pularnych Teatr Polski wystawia „Potop*, 
według powie Sci Henryka Sienkiewicza. Kasa 
biletów na „Potop* nie sprzedaje. .

— lutrznjsza reaijera. „Dobrze skrojc 
ny frak* — Dragelli grany będzie po raz 
pierwszy jutro.

Będzie to jeden z najweselszych wie­
czorów w Teatrze Polskim. Udzit, bierze 
cały, bez wyjątku, zespól Teatru z K. Wyr- 
wicr-Wichrowskim na czele.

„Laloszka z >atki«j ptrcelany*. Prawd-i- 
w.e czarodziejskie widowisko dla milusień- 
:ich Teatr Polski przygotowuje na niedzielę; 

będzie niem historja jednej majowej nocy 
Marji Gerson-DąDrowskiej „Laleczka z saskiej 
porcelany*, u rorm airor o ticznemi tańcami 
w wykonaniu zespoiu Rejzer-Kapłan.

Oprócz postaci licznych żywych ialek, w 
widowisku występuje „Cisza leśna", „Echo", 
„Licł o*. „Miedzi :dż“, „Gnomy*, „Chochli­
ki", „WiewiórKi* i t. d.

Początek przedstawienia o g. 12. m 33 
w południe.

Wileńskie Towarzystwo Filharmoniczne 
w Reducie na Pohulance

W dniach 25 i 26 lutego b.r. w gmachu 
Reduty wystąpi znakomity pianista Leopold 
Miienzer, który na ostatnim  koncercie w 
Berlinie otrzymał wspaniały fortepian Becb- 
steina w prezenc.e. Świetny pianista wystąpi 
w tych dwóch dniach z odrębnym progra­
mem. Zainteresowanie temi koncertami w 
Wilnie wzrasta l godziny na godzinę.

Pozostał- eiletv są uo n>->ycia w księ­
garni „Lektor* Mickiewcza 4. Początek •  
g 20-tej.

, Koncert Choru K orow ców .
W Sali Cgniskr Kclejowego w Wilnie 

przy ul. Kolejowej Mr 19 w niedzielę 24.11. 
r. b. o godz 15 rr 30 oobędzie się K on­
cert Religijny z joziaiem  chóru i symfo­
nicznej oikiestry kolejowej.

Koncert zespołu bałajkowego.
W sobotę, 23 lutego r. b1 o g 9-ej wie­

czorem odbędzie się w Teitrze Ludowym 
(Ludwisarska 4) ostatni pożegnalny koncert 
popularny rosyjsKiego a.tysłycznego zespoiu 
baialajkowego pod dyr. Eugenjusza Dubro 
wina. W programie nowy repertuar rosyj­
skich pieśni ludowych, romansów i tańców.

Wobec powodzenia, jakiem cieszyiy się 
podrzędnie koncerty, dowodem czego było 
wysprzedanie biletów do ostatniego miejsca, 
zespo* zgodził się jeszcze jeden raz wystą­
pić tym razem z ostatnim  już koncartem

Bilety w cenie od 50 gr. do nabycia w 
księgarni .Lektor-1 i w dzień przedstawienia 
w kasie team i od g. 11-ej reno.
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S P O R T .
Przed mistrzostwami narciarsk im i Wilna.

M istrzostw a n arc ia rsk ie  W ilna 
ro zeg ran e  zo s tan ą  w b ieżącym  roku  
>o raz  p ierw szy  *  ta k  zw anej kom* 

binacj* b ieg u  18 kim. i skoku.
D o  k o m b in a c j i  z g ło s z o n y c h  je s t

zaw odników  z p o śró d  m iejscow ych 
k lubów  A . Z  S. P o g o ń  i Pol. 
KI. S p .

M iędzy zgłoszonym i zaw odnika* 
mi pozam ie j :ow>m i figurują tak ie  
ja z w :jk a , jak  S ieczki, G ąsien icy  
S okoł Z ak o p a n e )  i M ićtcisici^go 

W ład y sław a  (W isła  K raków ).
J a k  w iadom o, są  o czołow i za ­

w odnicy  polscy  I k lasy , k tó rzy  o- 
s ta tn io  brali o d z ,a ł w m iędzynaro - 

ow ych zaw o d ach  o m istrzostw o 
' uropy w Z ak o p an em .

D o b iepu  in dyw idualnego  18 kim., 
zgłoszony h  ies t 34 zaw odników  n a  
czele  z t  Z dzisław ę m M alyką (S ekcja  

arci a rsk a  P o lsk  T o  w. T a trz a ń sk ie ­
go z Z ak o p an eg o ). Jes t to  p ierw szo- 
iz ęd n y  b ie g .c z  w y p ró b o w an y  w 
icznych sp o tk an iach  m iedzynarodo* 

wych.
W  n a rc :“r«kim  m aro to n ie  (bieg. 

50 k !*n.J w Z ak o p a n em  przy  b ard zo  
jilnej k o n k u ren c ji N orw egów , Finów , 

:w edów  i t. d. za ją ł on zaszczy tne  
13 m iejsce  i był p erw szym  z pol­
skich zaw odników .

Odprawi zawodników cywilnych 
w Ośr. W. F. Wino.

J dm u izi= ,ejszym  (2 2 / 1 1) o go Jz . 
5 w .zśr. W . F. W dno  o d b ęd z ie  

się  o d p raw a  zaw o d n ik ó w  eyw ^nych  
9 ta jący ch  do m istrzostw  W ilna i in* 
nych  k o nkurencji.

ó a w o d n ic y  w in n .  p rzyD yć z za- 
św ir  Iczen iam i le k a rsk ie m i .

Bieg 8 kim. junjorów,
Ł ączn ie  z b ieg iem  p ań  o d b ęd z ie  

się w dniu  24/II o godz. 10 ran o  
bieg . 18 kim . junjorów .

Do b iegu  pow yższego  m o g ą się  
zg łaszać j j i  jo rzy  w w ieku  od  la t 
15— 18. T erm ii. zg łoszeń  do  dn ia  
22/11 b. r. Z aw o d n icy  szkoln  w inn: 
się w y k azać  zaśw iadczen iem  lek a rza  
i zezw olen iem  szkoły.

B ijy  7 kim. z przeszkodami.
Dziś o d b ęd z ie  6 :ę b ieg  7 kim . z 

p rzeszk o d am i z udzia łem  zawodni* 
ków , k .ó rzy  siariow&Ii w b ie g j  p a ­
tro l  w o jskow ych  ze strze lan iem .

B ile ty  n a  za w o d y . W  so b o tę  i 
n ied z ie lę  są  do n ab y c ia  w D. Sp. 
Ch D inccad  przy  ul. W dkiej.

Z'D?k«k&d»z& lite w s cy  
tr»laSSVT*

O n e g d a j n a  pogran iczu  p o lsko -^ tew sk icm  n a  o d cinku  gran icznym  
H olm y W olm era  p rzez  dłuższy czas k rąży ł p raw d o p o d o b n ie  w  ce lach  
o b serw acy m y ch  sam olo t litew ski. C iekaw ym  i godnym  p o d n ies ien ia  je s t 
fak t, i i  strażn icy  litew scy, sądząc , iż je s t to  sam olo t polsk i ostrzelali g ę ­
stym  ogniem  karab inow ym  w łasny  ae ro p lan

R A D  U O .
PROGRhM STHCj I WILEŃSKIEJ.

Fala 456 mtr. Sygnał; Kukułka.

PIĄTEK, dn. 22 lutego 1928 r.

11.56—12.10. Transmisja z W rszawy. 
Sygnał czasu, komunikaty, hejnał z Wiety 
Maijackiej w Krakoa ie Draż Komuniki * 
meteoiologiczny. 16.00—16.20; Odczytanie 
programu dziennego, chwilka litewska i re­
pertuar teabów i kin. 16.20 — J6.35: Kurs 
języka włoskiego — lekcja 31. 16.35—17.0<\ 
Audycja dla dziec i’ -Bajki*. 17.00 — 17.25 
Muzyka z płyt gramofon. 17.25 — 17.50. Tran­
smisja z Krakowa. Odczyt p. t. , Dobra k«ią- 
t'ra'_ i .życie religijne jednostek i rodzin' 
17 50—1815. Transrrrsja z Warszawy, Część 
koncertu dombrzystów. 18.15-19.05. Recital 
skrzypcowy. 19 05 — 19 30. .Skrzynka noczto- 
wa“. 19 30 -19.45 Muzyka z płyt gramof. 
19.45—20.ro. Odczytanie programu na dzień 
nas*ępny, komunikaty, sygnał czasu z War­
szawy. 20.00—2015. Transmisja z Warszawy. 
Pogadank* muzyczna. 20.15—22.00. Trans- 
m is:a z Warszawy. Koncert sym 'oniczny 
z Filharmonji 22 00, Transmisja z Warsza­
wy Komunikaty: P. ft. T., policyjny, spor- 
fowy inne, oraz „Spacer detek.ołowy po 
Europie* (rt.r. zestacyj zagr.).

  „

I

Nowa lala opadów śaieżDyuli.
W  o sta tn ich  d n iach  n a  te re n ie  

W ileńsk ie  D yrekcji K olejow ej b. 
zn aczn ie  w zm ogły  się  opady ś rie ż n e , 
co bardzo  u trudn ia  naw iązan ie  no r­
m alnej kom unikacji ‘ko lejow ej. P o ­
ciągi do W iln a  p rzychodną z dość 
znacznym  opóżn  enlem .

Szczególn ie silne o p ad y  a tm o ­
sfe ry czn e  zan o to w an o  w re jon ie  
G ro d n a . W  zw iązku  z Dowyższem  
W ileńska D y rek c ja  K o lejow a dla 
u su n ięc ia  zasp  śn ieżn y ch  u ru ch o ­
m iła sp ec ia ln e  d rużyny  robo tn icze  
w sp o m ag an e  p ługam i do oczyszcza­
n ia  rn-egu-

Poiuoc państwa dotkniętym 
klęska meurfldzujiL

Woj sw oda p , W ł. R aczk iew icz 
p o d czas p o b y tu  sw ego w W a rsza ­
w ie przyji siy by ł p rzez  m in istra  P ra ­
cy i O p iek ' S po łeczne j i k o n ftro -  
wał z nim  w  sp raw ach  pom ocy  d la 
ludności d o tk n ię te j k lę sk ą  n ieu ro ­
d za ju  n a  W ileńszczyźn ie .

P ie rw sza  ra ta  zapom ogi p a ń s t­
wowej, w y n o szące j, juk w iaJo m o , 
1.500.000 z ło tych  zo stan ie  p rz e k a ­
zan a  w  d n iach  najb liższych  i z 
dn  cm  1  m arca  r. b. rozpoczn ie  się 
ak c ja  d ożyw ian ia  w szko łach , w e 
w szystkich gm inach  d o tk n ię ty ch  k lę ­
sk ą  n ieu rodzaju . i

D O M - w i l l a  | J A M  B C I Ł H A W
iTATirw milTAraailtr slrsnoli9nnronir 2 _ _  __ - - "■ patterow j, murowany, skanalizowany, ■

■ ziemi r  il dzies., du sprzedania. S
■ Kolonja W ileńska 7, M arja Jasus |
■■■■■■auiaisinaeuiii

A R T Y S T A  - F O T O G R A F
jagiellońska 8, telefon 968, przyjmuje od goda. 9-

Na wileńskim kruka.
—  Z a tru c ie  d e n a tu r a te m  K oło  

dom u Nr. 47 p rzy  ul. W ileńsk ie j 
znaleziono  za tru teg o  d en a tu ra te m  
Jan a  D ro zd o w sk ieg o  (M ętna 6 ) k tó ­
reg o  u lokow ano  wr szp ita lu  żydów* 
skim .

— W  areszc ie  ce n tra ln y m  P oli­
cji zm ar w sk u tek  n ad u ży c ia  d e n a ­
tu ra tu  Jaao b  Połozow  (B ukow a 6 .)

— D e zerte rzw  życia . W  Se*-ba- 
c ia im  na ulicy Z aw a ln e j 51 w ce ­
lach  sam obó jczych  n ap ił się  kazbo* 
lu W ac ław  B orsuk z R udziszek .

—  S u b ' m atem  uni/ow ał o d e b ­
rać sob ie życie  p lu tonow y  1 p. p, 
L.eg. S tan isław  D ąo ek  (K alw ary jska 
74). O b u  d esp e ra tó w  u lokow ano  w 
szp italach .

— P o d rz u te k . N a śm ietn iku  w 
dom u N r. 16 p rzy  ul. L ip o w ca  tn%* 
leziono  p o d rz u tk a  pł< żeńsk ie j w  
w ieku  oko ło  2  tygodn i.

— Z a trz y m a n ie  p rz e m y tn ik a . Na 
ulicy B eliny za trzy m an o  S tan isław  t  
C iesn iko  z gm iny m ej jzag o lsk l j, u 
K tórego u jaw niono  2 0  klg. ty ton iu  
litew skiego .

— K rad o icż- Dr. S zerm anow i 
(1Siemiecka 5) służąca  sk ra d ła  gai- 
d e ro b ą  b ieliznę i platery  n a  łączn ą  
sum ę 1 0  tys. zł.

— Obława. W czora j o ig an a  po li­
py ,'n e p rzep row adziły  o b ław ę n a  
kilku ry n k ach . Z a trz y m a n o  16 osób  
p o d e jrzan y ch  o k radzieże .

— Kradzisz A lfonsow i Izarsk ie- 
m u (M urarsk i 14) sk rad zio n o  g a rd e ­
ro b ę  _ b iżu terię  w artości 700 zł.

— Zaczadzenia. P ow ażnem u za- 
c z a Jz  niu u leg ł 70-letni Jan  Sko­
w ro n ek  (P o n a rsk a  15). Z a tru te g o  
m usiano  odw ieźć do  szp ita la  ży­
dow sk iego .

Z O S TA T N IE J CHW ILI.

Następstwa iiiHufciicj rewolucji w Hiszpauji.
Z w o ln iu rJe  około  2 0 0 0  o f ic e ró w .

M A D R Y T , 21.11 (P at). N a prow incji w yzn aczen i p rzez  rząd  otice* 
row ie objęli b ez  żad n y ch  zejść dow ództw o  p o szczeg ó ln y ch  pułk ów  a r tj  
Ierji. Byli o iicerow ie, odzian i w  cyw ilne ub ran ie , opuścili koszary .

T A R Y  ’, 21.11 (P at). „L e Jou rna l"  stw ierdza, że d e k re t h iezpańsk . 
o rozw iązan iu  k o rp u ju  arty lerji do tyczy  34 sz tab ó w  i obejm u je  ogółem  
1984 oticerów - i

<4

Afgafsi&tafiie ogćfnas anat-ch>a»
W IEDEŃ, 21 .fl (P a t). O s ta tn ie  sp raw ozdać a z A fg an is tan u  op iew ają , 

że w  całym  k ra ju  szerzy  się) an a rch ja . Szczegó lne tru d n o śc i w yłoniły 
w o k ręg ach  w sch o d n :ch i p ó łn o cn o -w sch o d n ich . W -g  d o n iesień  z P esh a - 
w ar, A m an u llah  zw iększa  sw e p rzy g o to w an ia  w celu  w znow ien ia  w e ja y . 
Z a k u p ił on  6  tys. galonów  b en zy n y  d la  sam olotów , jak o  te ż  zn aczn ą  licz­
b ę  autom obili.

A li-A chm ed-K han  m a być, sko ro  ty lko p o g o d a  pozw oli, »prow adzO ‘ 
ny  do  K abu lu  i tam  ftra co n y . B asza-S akao  usiłu je o d zy sk ać  straco n y  
au to ry te t. Z d ec y d o w an y  on jeut b ron ić K abulu  aż  do osta teczn o śc i. 
Inny p re te n d e n t do tro n u  N adir-K han  p rzy b y w a w p ią te k  do B om baju . 
O  jeg o  zam iarach  nic n ie  w iadom o. M iasto  K an d ah ar jes t n aw ied zo n e  
k lę sk ą  głodu.

0|bi»aEy[vpi£ xasipy m 8si*ecii.
A T E N Y , 21-11 (P at.) W y ją tk o w e zim na uporczyw ie p an u ją  w  ca ły n  

k ra ju  O lbrzym ie za sp y  śn ieżn e  zupe łn ie  zab lokow ały  cały  szereg  m iast. 
M ieszkańcy  górsk ich  m iejscow ości cierpią do tkliw y b rak  óyw ności 
W  M acedoiiji z p o w odu  k lęsk i pow odzi o g rom ne obszary  znalazły  się 
pod  w odą. W  licznych  m iejscow ościach  zao p a try w an ie  ludności w żyw ­
ność o d b y w a się z tru d em , jedynie przy  pom ocy  sam oiotów . N a pół- 
w y ip ie  P e lo p o n esk im  m ieszkańcom  n iek tó ry ch  w s: grozi śm ierć g łodow a 
N a sk u tek  uniem ożliw ien ia kom unikacji n a  w ielu lirJach , w ybory  do  s e ­
n a tu  zostały  od łożone

Triku w  a o  j a  z n o n i i  m o k o w a c h
I ł l P U U .

P R A G A , 2 MI. ( P a t )  P o  k ilk u d n io w eir ociep len iu  te m p e ra tu ra  
w C zechosłow acji sp ad ła  dziś znow u, d o ch o d ząc  w  n iek tó ry ch  m ejscc- 
w ościach  do  p rzeszło  30 stopr; C. pon iżej re ra .

T e in p 3 f*a ku ir-«a w io s a n M  m  P
L O N D Y N , 21. II. (P at.) P o  11 d n iach  o strych  m rozów  zapanow ała , 

dziś w  L o n d y n ie  te m p e ra tu ra  w io s in n a . S łońce p rzygrzew ało  silnie.. T e m ­
p e ra tu ra  p o d n io sła  sie n a d  poziom  norm alny  i ro zp o czę ła  iiię odw ilż.

kulturalno-oświat. 
SALA MiEJSXA

Ostrobram ska 5.

REKORDZISTKfl
Od dnia 21 do 25 lutego 1929 r. włącznie bęćzu

BEBE DANIELS
w roi. gi.i Gertruda EderJe. James Hall, JosephiDeDuon, William Uistiri. Reżyserował ciar nc. B łjger.
Kasa czynna od godz. 3 m. 30. — Początek seansów od godt. 4-ej. Ostatni eeans o godz. 10 wieczorem.

KlnO - TEATR 
U

JłLlUI
Wileńska 38.

Dziś 1) 
najw'ękezy 

przebój polski

2)

P O N t ś D  S r t l E G  Mm Żeromskiego
z udział jus ST E F A ' A JA R A C Z A , Stef. W ysockiej, Zofji Koreywo, M ieczysława C ybulskiego.
Sceny do lez wzruszające. Film poryw ający siłą treści i głęboką grąl Poezatet o godz, 4, 6, S i 1033.

MISS POLO- UA 10 g w ia z d  ij ię k n o sc i
KlnO-TEATR

n

«*

Mickiewicza 22

ROMANS PANNY OPOLSKIEJ
K a iM m  Przerwy-Tetmajera

Poez. jeansów  4, 6, 3 i 10.15.

uzlśt Pierwszy ńlm  polski 
o-prawdziwie 

europejskim zakroju 
D ram at erotyczny w 10 ak t. według powieści nasze­
go wielkiego p isarza i poety la u re a ta  m. W arszawy 
.a  no ń wąh i ■ len p ijk n a  Cz trm . a Danuti I zr any Haydtirtski Stefan i inni,

K I N O

W ielka 42.

Wcbec iegc, ż* w sobotę i niedzi«lę D r a ł o w a ł o  miejsc z powodu przepełnienia salt i tysiąca ludzi odeszły od kasy  aie 
d* stając biletów, przeto nie patrząc na wieikie s tra ty  zostaw iliśm y film jeszcze tylko na 3 dni 22, 23 i 24 lutego

Wielki utw ór FRYDERYKA LANGA.
W rolach, głównych: Rudoi< Jeln Rofcfle, Willi Friteoh, Gerda Haurae 
Następny program  JA M O R S K rt z lenn Pa.-ymore,S Z P I E D Z Y

K U R  JE R  Vt/?LEŃSK1 S - K A  Z  O G R A N . O D P .

DRUK ARNIA I IN TR O LIG A TÓ R N IA

»ZN3CZ«
S -T O  J A N S óIA 1 - W ILN O  - TELEFO N S-4fl

DZIELĄ K8I42K0WE, DRUKi, KSiĄŹKI 0U . URZ^fiÓ* fAr1 
STW0WYCH, SAsOdZĄDOWYCH, ZAktr oÓ* PAUiO WCH. 
JlLETY WIZYTOWE, PROSPIKTY, ZAFfitf^Z6«tA. AFISZE 
I WSZELKIEGO RdbZAIU R0R0TY W ZAKRESIE DRUKARSTWA

:........... — ............... r i -  -------------

13001 SHElEi3I3 0 0 S E IB a

i  LUhHZt I
0 0 0 0 0 0 0 0 0 3 0 0 0 0 0 0 1

D0KTÓH MEDYCYNY

h. C y M 3 L £ S
CriCROBK WENFRY*

CZNL i SKÓRNE
Elefetroterapja, Diatei 
mia, Słońce górskie, 

8ollux.
M i c k i e w i c z a  1 2

r6g. Tatarskiej. 
Piiyjmuje 9 — 2 5 5 — 7.

DOKTOR

D.Zelriowicz
choroby weneryczne, sy 
filis, narząaów moczo­
wych, od ,9- 1, od 5 — S 

wiecz.

K I N O

LUX
KieLiewioza U .

D z iś !  z a k o ń c z e n i e  Flma

p. t. Serce Galernika
„KĘOUKiCY" WIKTORA HOfiO 3-.,., 4 » serja

W rolach^głównyeh Jean Yal;r a i, były  lle r  Maue.ai
ne, ścigany przex inspektora policji dat erta.

W  roli K o zc tty — S K N uR A  M ILOW ftNCW M rt
DL m . dzieży dozwolone. Pecsątek seansów, w piątek o gedzi iii 3-ej, w soboty o yodrdnl 12 popcłudid”

DRUKI JF.DNO I WIELOBARWNE 
PUNKTUALNIE TANIO

O P R A W A  KSIĄŻEK 
S O L I D N I E

Kino Łoiej w-s

GĆNiSKO
(ebok dworca 

kolejowego).

D z iŚ !  l  H  J  » A  [ A  r r ! o 5  A ś C d  F etę iny  peiski
Polski film współczesny I  „ 1 1  i 1  /  1  |  I  /  !  S I  1 ^ 1  dram at współczesny
reżyserji E. Pucha, kleg p. t. ^  J *  ^  aktach,
w  roi. główn. artyśoi scen warszawskich: Lidia Ley, M. B a^crklew iczów na, L. Owroo, K. Szaro. W. Gawlikowski, 
St. HnydzińSki j Wiele innych. Początek seansów o g. 5. w niedziele i śn ię ta  o g. 4-ej. Ceny m iejsc zwykłe-

P r z e t a r g *
fFileiijki U rząd Wojawódzlri (Okręgewa Dy 

reksja  Rohót Publicznych) ogłasza piśmienny prze­
ta rg  ofertowy na >ytoiiczenie gmachu Urzędu i Ka­
sy  Skarbowej w 'Wilnie. P rz fts rg  odbędzie się w 
iniu 8 maro* 1929 roku o godz 11 w Okręgowej 
Dyrekcji Robót Publicznych w Wilnie, przy ul. Ma­
gdaleny 2, pokój >fe 78. Piśm ienne oferty w,/me 
być złożone ~r ;pm, c dniu do gods. 9 i pół v  .lan 
delarji Oddziału Budowlanego Dyrekcji, pokój 92 
łącznie z pokwitowaniem Kasy Sa&rbuwej na wuła- 
eone wadjum przetargowe w wysokości 4% zaoAre- 
w arej s imy. W ofercie winien być podany m’.ni- 
malny termin, w którym firm a obejm u |esię  wyko­
nać objętą niniejszem  p-zetarglem  robotę. Ogólne 
w arunki przetargu 1 ślepy kop*torys otrzym ać mo­
żn a  w Okręgów *j Dyrekcji Robót Pubbcznych w 
Wiln* i pokój &  78 za zwretem kosztów wykona- 
a a Ta a również można codziennie od godz. 12 ao 
13 przejrzeć ogólne i techniczne warunki w ykona­
n ia robót prze* przedsiębiorców, pro jek t robót, pro- 
jek  umowy oraz ogólne przepisy ślin. Rob. Pubi. o 
przetargach, które dla oferenta są  obowiązujące.

Urząd Wojewódzki zastrzega so tie  prawo wy­
boru oferenta, uzależniaiąć to od rachowych i finan­
sowych zdolności przedsiębiorstwa, oraz prawo zre- 
aukow n a  ilości robót, lub naw et zupełnego ich 
zaniechania.

Za Wojewodę Dyrektor inżynier 
(—) Siła-Nowickl.

!!! Od zaraz!!!
Sprzedam DWft DOMY

na Zwierzyńcu Dzielnej i Giedyminowskiaj
Dowiedzieć się w Admin tric /i .Kurjei Wileńskiego* Jagiellońska 3

w godzinach 7—8 wieczorem.

Kobieta-Lekara

.  igidńi
kobiece, weneryczne, na­
rządów moczow. od 12—i?

1 od 4 — 0 
ul. Mickiewicza 24.

W Zrtr. Nr 152.3?»

DOKTÓR

503-0

559

W. JUREWICZ
J jyly m a j s t e r  f l r r ay

„Fawe« Bure"
p o ie o a n a j l e p s z e  z e g a r k i ,  s z t a ć c e ,  
o b r ą c z k i  ś l u b n e  i  i n n e  rz e c z y .  
G w a r a n t o w a n a  n a p r a w a  z e g a r k ó w ,  

i b i l u t o r j i  po ce n ie  p r z y s t ę p n e j .

SZACUNEJC K A M IE N I—B E Z P Ł A T N Y

W ILNO , A d am a M ickiew icza 4.
T a raże  p o t r z e b n y  p r a c o w n i k  z e g a r i n l s t r i o w s k i .

czyta
Każdy technik
i og łasza  swoią Airmę

w

II

I I
»»

Prenumerata; rocznie — 12 
półrocznie — 6
kwartalnie — 3

zł.

Nr pojedynczy -  1 złoty.

Redakcja —  Wilno, ul. W ileńska 33, tel. 75 

A dm inistracja —  Wilno, ulic* św. Jańska ! 

D rukarnia „Znicz*. Telefon 3-40,
538

Wszystkich,
je s t wia jem e obecne rulcj- 
sco pobytu Edmunda Sa- 
wieMego, syu* Leona i 
Izabeli z Wańkowiczów, 
urodź, w 1377 r. w Rosji 
na Syberji, ostrtn io  za ­
mieszkałego w 1922 r. w 
Fozniniu , uprasza się o 
nadesłanie inform acji do 
Ewangelicko Reformov.a- 
nego Kon3ystoTZa, Wilno, 
ul. Zawalna 11.______5P1

^Z gubiony w eksel,
wystawiony przez Szenk- 
m tn a  .Lbrama dn. 19-gó 
marca b. r. na sumę 20 
dolarów, żyrowany jiriez 
Raje Kagana, zam . w 2iUź- 
kach, pow. dziżnleńskie- 
go, ul, Kościelna, uni»- 
W-żnia się.__________ 558

kosztuje połowę norm alnego.
Je s t leKKi, mocny daje odpisy OosKonnie słu- 

ży — jak  w biurze — tak  w domu.
PRZEDSTAWICIEL

fifli-scwjrs^awŻI1: 1IML
Wilno, ul. Mlckibwicza 24, tel. 161. iss-o I

POSZUKUJEMY
d z ie r ż a w

m niejszych i więk 
saycb dla poważnych 

reflektaatów .
Biuro „30LK0M IS*

Gdańska 6 . m s - i

P i a t i i i n a
OlOl

firm y „K i A. Fibiger*. 
uznauo za najlepsze w 
kraju , sprzedaję na do­

godnych waruDkaeu. 
W. Pohulanka 9—23.

rejonowYcn
pocziikujeniy,

nGłosKolonj4iisiy“
Redakcja, i Poznań,

Plac Wolności 9
562-1

MIÓD
PSZCZELNY
z kwiatów lipy i różuycii, 
znakom ity jakc środę 
leczniczv prawdziwy pod 
gw arancją, w beczułkai h: 
5 kg. 18 zt„ 10 kg. 34 
zł., 20 kg. 62 zł. Podol­
ski lipcowy 5 kg„ 16 zł., 
10 kg. 25.60 zł , 20 kg. 
5* zł wraz z beczułką i 
opłatą pi>c."tową w ysyła 
„Patoha* Kupczyńce, p® 
czta Denysów 557

rym
jest wiadome obecne mioj- 
sed pobytu A leksandra 
Gajle skiego, syna Ja n a  
i A nny z Zakizewsklcb, 
urodź, w Rostowie (Ro­
sja) w 1895 r istatnlr. za- 
m leizk. w 1922 r. wWilnie, 
uprasza się o nadesłanie 
informaujl do Ewange­
licko-Reformowanego Kon 
systo iza Wilno, ul. Za- 
walna 11. 560

spożywery z towarem
natychm las: do sprzeda­

nia w centrum  m iasta.
Dowiedzieć się: 552

Gdsńcka 6 ,H alkonI ‘ .

ZŁOTE, OOUBY 
i 83BLE ZŁOTE
l o k u j e m y  najpewniej. 

Wileńskie Biura 
Kemisowo-Hardlowe

Mickiewicza 2 i, tel. 152
—— —  51:1 j"

.14-0

Pożyczki
załatw iam y szybko 

i dogodnie. 310-0 

Wileńskie Biuro 
Komisowe - Handlowe

ulijsiew ieza 21, tej. 152

BLUraiCi
Chorobj w enerjczne, 

syfilis i skórne.

Wielka 21.,
Od 9 —  1 i 3 —  8. 
(Telef. »21). 240

E B B B 00 B 0 B B 0 B 0E

|  A k u s z e r k i
QBBEiaacaSQQilEBEI » (

a\kuszerka

l i  Unii

Pokój
do wynajęcia dla samoi- 

nej lud samotnego 
u lica Młynowa 19—18 

oDejrzeć od g.3 do 7wieiez.

LOKUJEM Y
wszelkie sum y gotów- 
kowt, pod hipoteuzae 
zrbezpieczenie i na 
dobre oprocentowanie. 
Lem H K „Za CHETa " 

Mickiewicze 1, tei.9-05.

Wszystkich,
D Z I E R Ż A W Y

m ajątków ziemskich 
posl_damy w dużym 
wyborze. 812-0

Wileńskie Biuro 
■rtiri8 iw o-H s*idlow„

Mickiewicza 21, tel. i52

PiftfllN A
do w ynajęcia . Repe* 
rucja i stro jen ie . Ul. 
M ickiew icza 24 — 9 
E stko . 46

55 5-0

P o sad y
p o szu k u ję  gospodyn i 
dom ow ej pok» jow ej 
z szyciejrrg lub pie* 
lęg n ia rk ę  do szpitala- 
Ś w iad ec tw a poprzed* 
n ic h o o s a d  p o siad -m  
A d res : Z w ierzy :, ec, 
u l W iło ld o w  d o m  
3 6 - 4  P. L. Źoinie* 
row icz- Z aw is do rr ić 

p iśm iennie .

przyjmuje ou 9 żanw 
do 7 w ul. M ickie­
wicza 30 m. 4. W . Zdr. 
N r. 3093. 529
BS10E10[30EElEł0O00GIH
|  IN FO R M A TO R  §
§  G R UDZIEŃ .. I |
0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

M Miszewsifó
LEKBRZ - DENTYSTA 

przyjmuic cd g. 9 dc ! i 
I od 4 Jo  6-ei 

Grodno, ul. Kołożdńska8.

Wdowa
średnich la t poszukuje 
posady służącej przyeho- 
dzącei przy dobrej ro­
dzinie Dowiedzieć s k  
ul 3onifratorska 14--3. 
Łobejko. " 551

P o p i e r a j c i e

L^Morskąitozną

WED AKCJA i ADMINISTRACJA: Jagielińska 3. Teł. L-.

JENA /3SIfwMKRA~Y- 
tłty— 1.0C iL  w  wiec** redahcjjay, 

*. MMcioMere— „vH i?r"*ej. L .a

Naczelny redaktor prsyjmnje od ?—C ppcL RcockUr dsialo fespedarciegs p .  yj_nje od ( e u ^ *  -7  wieca._ we^wto/1 l i pięfki, tękopirdw ladakcja alt srrrae*. Dyrektor wyd. p p fr  
igraszeaie priyjmnję U 

Bł.i..ęcznie z adae ueniem do dotnn , £B prsee "k | eóćzti wą 4 zŁ Zagra..łćą 7 i.
maje 12—2

ogłeezeaia jU ee l m. e—Zjł^r.
poi żakuję«.yck płacy S9*A

Czyta, od geJc. 9 3  ppoi. Naczelny redaktor prsyjmnje " - —C ppc , seatkiar osiain goapoOi 
pp «, 0 |toszeala  priyjmnję si* od 9—3 i 7—9 wlecz. Konto czekowe PJą.O,

\ 4 zl. Zagra., cą . .  . _ .
wyr-i. Dn tyca cer dolicz? się: ze ogłoszenie cylrowt i tabelo yczac—50»/v drotet, z zaatrzetea1** miejoch- 26*̂ , dmtej, w a « w  .

• " ‘ad g lo i >d 6-cło ii j#wy, ae tekstem 10 -mio iamewy. Admiaistracża -aitrr** '  * piawe mnłany ń a H M  dnma eg*

30.7TO. Drnkarala — ri. £■'"» **Aaka 1, tel 3—40. 
Za wiersz mllinetrowy przed teketem—40 gr„ w tekicU 1, II atr.—30 gt.,

aa
Ja ■nJ»< r dee»f.4ewy—26 jr. Ukkd

BL IV. V, VJ—u  gr- 11 tekstem—13 gr„ krnriki jokL-k h  > 
*» i atedztelayeh I -%;***&,- T6*t aroeri, tijram csnł— 100*A 4»fc 
il a , Oddttał w Oradnie: faakawr ku

IkyJewta jC w je r  V il*aaW“ S-ka z om. ^4». .K trio. Włkńoid* S-ka * «-r. Druk. .Zaies* ot. 5-ri !ań**a 1. h»L 3-^J Hb K th  wńpowiedrioUiy J6aoI J e rk t tw lta

\


